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Poznań, 3 lutego.

Z bieżącej chwili.
Kilka słów s powoda otwartia angielskiego parlamentu. — : 

Prasa łrancnzka o wizycie carewicza w Ber linia)

W mowie tronowśj, odczytanój w angielskim 
parlamencie, zapowiedziano bil o samorządzie dla 
lrlandyi, oraz zaznaczono, te stósnuki Anglii z sa- 
granicznemi mocarstwami są przyjazne i że wystanie 
wojsk angielskich do Ejiptn nie oznacza bynajmniej,; 
jakoby polityka Wielkiój Brytanii względem kraju 
Faraonów jakiejkolwiek zmianie uledz tniala. Jak 
widzimy, mowa tronowa dotknęła dwóch najcieka- i 
wszych i najbardziój palących kwestyi na polu poli
tyki wewnętrznój i zewnętrznój: sprawy homerulu i ' 
■prawy egipskiój. Chociaż obie te sprawy daleko I 
odbiegają od siebie, tkwi jednak myśl polityczna ' 
w tóm-festawieoiu dwóch różnych «praw obok siebie i 
w mowie ttonowój, myśl głębsza, niżby się zdawała; 
na ojto, i poważniejsza, niźli przypadkowe zes »wie- 
nie, tą okolicznością wywołane, iż obydwie sprawy , 
■ą w tój chwili aktualne. Gladstone jest niezawo- i 
dnie mistrzem taktu politycznego i wybornie zna i 
wszystkie właściwości Auglików, bez względu czy j 
zaliczają się do obozu torysów, czy do whigów. Wio i 
zatóm, iż energiczne wystąpienie jego rządu w spra- 1 
wie egipskiej i poskromienie krewkości młodego ke- ’ 
dywa zyskało dlań uznanie nawet w szeregach naj- ' 
zaciętszych jego przeciwników, zadowoliło bowiem ! 
wygórowaną na polu polityki zagrauicznój ambicyą 
synów Albionu. Chcąc tedy Izbie gmin przedłożyć 
bil samorządu irlandzkiego, który dla nie wiele 
mniejszój jój części będzie wstrętnym, a nie miłym 
nawet dla liczuych członków obecnój większości, 
Gladstone, jak biegły chirurg, zanim zada cięcie, 
wprzód ręką gładzi ranę, i sprawą egipską lecbtając 
ambicyą Anglików, rozbraja dla siebie ich umysły.

Mimo wszelkich politycznych forteli, Gladstona 
czeka jednak w tym względzie zacięta walka. O tre
ści tego bilu nie wiadomo jeszcze nic pewnego i bar
dzo być może, że ostateczną, definitywną formę bil 
ten otrzyma dopióro w ostatniój chwili. Jest to 
bowiem właściwością Gladstona, że nie działa on 
nigdy prawie na podstawie planu, ściśle z góry uło
żonego, lecz zawsze w danój chwili zastósowuje się 
do okoliczności, licząc na szczęśliwe natchnienie 
swego geniuszu. Nie jest przesadą, jeżeli na
wet dobrze poinformowane koła i to koła nad 
Tamizą, tój właśnie okoliczności przypisują fakt, że 
Gladstone wierzy jeszcze w to, iż Izba gmin przyj- 
mie bil Hcme-rulu, chociaż położenie polityczne w 
Anglii, sytuacya parlamentarna, wśród którćj rozpo
czął parlament angielski obecnie swoje obrady, by
najmniej nie różowo układa się dla Gladstona i dla 
stronnictwa literalnego. Ale Gladstone myśli sobie 
tak: albo Irlandczycy będą głosowali za bilem Home- 
rulu, a wtedy bil ten zostanie uchwalony i dawne 
marzenie Gladstona spełnione, — albo też nie będą, 
a wtedy bil upadnie. W tyra ostatnim wypadku 
Irlandczycy za swoje piękne otrzymają nadobne: 
Gladstone i w ogólności whigowie wyrzeaną się ich 
lbędą starali się o to, aby stworzyć program, na któ
ry mogliby się zgodzić także liberalni nnioniści, 
poczem wraz z tymi ostatnimi utworzą większość.

Plany te sięgają daleko w przyszłość i dla te
go usuwają się z pod skalpelu krytyki, która mo
głaby im wiele zarzucić, a przedewszystkiem niewy
konalność. Zresztą sprawa Heme-ruin, jakkolwiek 
Gladstone bil ten wniesie już w dniach najbliższych, 
ne prędko jaszcze przyjdzie pod dyskusyą w Izbie 
gmin — Gladstone bowiem będzie starał się wyba
dać jeszcze sytuacyą i o ile możności przygotować 
tareu do walki parlamentarnśj. Bądź co bądź, cały 
świat pizygotowuje się do pilnego śledzenia’ toku 
obrad rozpoczętej sesyi pailamentu angielskiego, 
niezawodnie bowiem należeć ona będzie do najcie
kawszych.

Dzisiaj otrzymujemy następująca depeszę:
Rowy Jork, 1 lutego. Irlandzka liga naro

dowa w Ameryce ogłosiła manifest do narodu ir- 
Jandzkiego, w którym powiada: Po zbadaniu bilów, 
który Gladstone przedłożyć zamierza, znajdujemy, że 
projekt ten jest frazesem, ubranym w formę ustawy, 
że nie może on zadowolić stronnictwa i że pognę
biłby coraz bardzlój Irlandyą. Projektujemy tedy 
celem wzajemnej akcyi tworzenie towarzystw, któ- 
ryc celem ma, być zakończenie bieżącego stulecia 
urzeczywistnieniem naszych nadziei.

Wizyta carewicza w Berlinie i towarzysząc 
jej wypadki budzą w Paryżu, jak się zdaje, pewn 
°v7yz? “,eałdowi*l®pie.. Organ Juliusza Ferry 
„Łstafette, pisze: „O wizycie carewicza na dwo 
rze berlińskim powstają rozmaite przypuszczenia 
Jest to zwyczajem polityki. Przed kilku dniami ks 
s*no wielkiemu księciu objeżdżać dwory w sprawac 
politycznych i militarnych. Dla czego więc repor 
terzy sensacyjni nie mieliby ¡pokazać swego umysł 
wynalazczego, gdy carewicz przyjechał do Berlina 
Angielskie, niemieckie i austryaekie dzienniki czy 
wą też najrozmaitsze przypuszczenia i odwiedzin 
carawcza zamieniają w misyą polityczną, która wy 
wołuje obawy w Austryi i wątpliwości co do rosyjsko 
irancuzkiego sojuszu. Trzeba nie znao osobistość 
miarodajnych dzisiaj w sprawach europejskich, i wza 
jemnego stósunku mocarstw, aby módz uwierzyć, ż< 
odwiedźmy carewicza w Berlinie są objawem zmian1 
polityki rosyjskiej... Gdy car Aleksander dał republici

i aiicuzkićj dowód swój sympatyi, uznał za potrze
bne uczynić z<d< ść obowiązkom, jakie na niego na
kłada względem Berlina pokrewieństwo krwi i są
siedztwo. Toast cesarz Wilhelma, przytnajemy, 
ukrywa pewne polit/czne zamiary. Apeluje on do 
mt narchiczuych tradycyi cara i równocześuie przy
pomina wspólną wojskową akcyą Prus i Rosyi prze
ciwko Napoleonowi I. Przypuścić należy, że car 
Aleksauder III nie był obojętay wobec tego apelu 
do monarchicznój solidarności. Car dowiódł jednak, 
że nie cieszą się jego upodobaniem wspomnie
nia, które są niemiłe Fraucyi i których wedle je
go mniemania nie można zastóaować do obecnego 
położenia Europy. Nie jest też prawdopodobuóm, 
aby apel cesarza Wilhelma do solidarności tronów 
wj wołał poważne eebo w pałacu petersburskim. 
Krótka i powściągliwa odpowiedź rosyjskiego na
stępcy troua zdaje się potwierdzać to przypu
szczenie.“

„Siècle“ żąda, aby Rosya złożyła odnośne 
oświadczenie i w dowód wierności udzieliła Francyi 
swój pomocy w sprawie egipskiój i marokańskiój. 
W razie przeciwnym, Franoya musi się z Anglią 
połączyć. (!)

* Pełnomocnik Stowarzyszenia św. R.faia 
w Hamburgu, ksiądz Teodor Meyrberg który przed 
paru laty bawił i u nas w Polsce dla zasiągDięcia 
potrzebnych informaeyi, ostrzegł obecnie i z naci
skiem zwraca uwagę polskich emigrantów na nastę
pujące punkty: 1) Istniejący dawniój bezpłatny 
przejazd do Brazylii został stanowczo zniesiony i to 
równie na okrętach odpływających z Hamburga, jak 
z Bremy i Antwerpii.

2) Wstęp dla emigrantów dla Ameryki półno- 
cnój jest wzbroniony; dostać się tam mogą jedynie 
pasażerowie płacący za przejazd w kajucie, którzy 
jadą w interesach, dl* przyjemności, jako turyści 
lub w odwiedziny. Bilet na niższą kajutę drugiej 
klasy, kosztuje 180 m. do Nowego Jorku. Ktoby 
miał zamiar na zawsze w Ameryce się osiedlić, mu
si zaraz napowrót 'do Europy wracać. W Nowym 
Jorka musi każdy przejeżdżający wykazać się, że 
ma przy sobie przyuajasn.ćj 400 m.

3) Podróżni z Rosyi i Austryo-Węgier podda
ni są sześciodniowój ‘kwarantannie; dzienne koszta 
w tym czasie wynoszą tyle co w hotelu.

4) W kwietuiu lub maju rozpocznie się ek3pe- 
dycya emigrantów do Montreal w Kanadzie; koszta 
podróży od 110 — 120 m. W Kanadzie ziemia jest 
tania, tak, jak dawniój w północnój Ameryce. Kli
mat zdrowy; ludność przeważnie katolicka.

* Zwolennicy rn’hu agraryjnego, na którego 
czele stanął p. Ruprecbt z Ransern, pragną utwo
rzyć — jak to już wspominaliśmy — wielkie strou- 
nictwo agraryjne z następującym programem:

1) Utworzenie izb rolniczych z głosem sta
nowczym w sprawach agraryjnycb;

2) wyjednanie u tronu dla ministra rólnietwa 
stanowiska więcój wpływowego, któryby skutecznie 
mógł bronić interesów rólnietwa;

3) pod względem prawodawczym uzyskanie dla 
rolnictwa niezbędnych ceł ochronnych i ułatwienie 
wszelkich przedsiębiorstw melioracyjnych i komuni
kacyjnych.

Zwrócili się oni i do Polaków z propozycją 
solidarsego wystąpienia i zapraszają ich na zebra
nie, na któremby nad sprawą tą obradowano, ew. 
wybrano delegatów na walne zebranie, które dnia 
18 b. m. odbyć się ma w Berlinie.

W odezwach t»kich czytamy:
„Rólnictwo było przez długie lata kopciuszkiem 

obecnego prawodawstwa — obecnie powstał ruch, 
zmierzający do zgromadzenia wszystkich rólników 
Niemiec, bez różnicy barwy politycznój, około je
dnego sztandaru, aby zgodą i jednością wytworzyć 
siłę, któraby dotychczasowemu traktowaniu rólnietwa 
stanowczy opór sławiła. Ma się utworzyć związek 
wszystkich rólników w Niemczech bez różnicy sta
nowiska politycznego, któryby Da sztandaize swym 
wypisał dewizę: „Odtąd wybierać będziemy na po
słów jedynie mężów niezawisłych, którzy się zobo- 
wiążą występować w obronie dobra rólnietwa 
Niemiec.“

Nie wątpimy, że sprawą ta zajmą się nasi 
rólnicy, zwłaszcza Towarzystwo rólnicze, oraz Koło 
polskie, aby dać społeczeństwu wskazówki, jak się 
zachować należy podczas wyborów wobec ruchu ról
ników niemieckich.

O PolaRach..
Pod tytułem „Polnisches“ rozpoczęła katolicka 

„Sebles. Volksztg.“ szereg artykułów, których nam, 
choćby tylko z czysto publicystycznych względów po
minąć nie podobna. Dotychczas ukazały się dwa 
artykuły, obydwa datowane z Poznania; pierwszy 
ma specyalny tytuł: „Etwas vom polnischen Chau
vinismus“ i zawiera dużo rzeczy, które nam mogą 
być nieprzyjemnemi, ale każą się domyślać w autorze 
człowieka, który zna bardzo dobrze nasze społeczeń
stwo i nasze stósonki i umie je trafnie ocenić. Weź- 
wy początek korespondencji:

„Jeżeli Polacy zażywają w katolickim świecie 
dość ogólnój sympatyi, to polega to zupełnie słusznie

ca ich bzczetóni przywiązaniu do wiary, do uaszego 
wspólnego Kościoła, do jego Głowy, Ojca świętego. 
Są oni nadto rycerskim, dobrodusznym, niewinnym 
narodem, który się byle czóm kontcniąje tu ua 
ziemi, ponieważ wierzy w wieczną szczęśliwość w 
przy-.lćro życiu. Z drugiój strony naród ten ma 
wiele błędów, które nie tylko sympatyą dla uiego 
znacznie osłabiają, lecz także spowodowały jego 
gorzkie nieszczęście. To wiemy i ubolewamy szcze
rze nad rozsądnymi Polakami, których liczba -zresztą 
większa jest, auiżeli sądzą, miauowinie w kołach 
memiecko-szowin stycznych. Byłoby więc zbyteczną 
pracą spisywać tu rejestr grzechów polskich, zwłasz
cza, to tenże i u innych narodów nie jest krótki.

.leżeli się przeto ograniczymy ua dziedzinę po
lityczną, to uiecb nam polscy współwyznawcy nie 
poczytają za złe, o ile już dawniój wspomnieliśmy, 
że i h największym błędem i wrogiem jest własny 
stowinizm Ten sziwmizm pauuje nad ich czynami, 
myślami I sferą ich uczuć zawsze jeszcze w takim 
stopniu, że to jest nieszczęściem, które nie pozwala 
się rozwinąć najlepszym i h silom, które stoi ua 
przeszkodzie ich najlepszym zamiarom i popiera spra
wę ith nieprzyjaciół.

Nie będę bynajmniój szukał daleko, lecz prze
ciwnie bez wszelkich korowodów udowodnię moje 
twierdzeuia zupełuie świeżemi wydarzeniami, nie łą
cząc się naturalnie z pustemi kizykami tych, którzy 
Polaka wyjmują z pod wszelkiego prawa dla tego 
samego, iż jest Polakiem i nim piagnie pozostać.

Pomijając naturalne usposobienie i nacisk, który 
zawsze wywołnje opór, to chwilowo podsyca polski 
szowinizm ta częśo prasy, która za pomocą małśj 
pracy i lekkiego trudu spełnia niesumiennie 
swoje powołanie albo raczój mija się z niem 
zupełnie. Praguie ona przez to zachować i 
rozwijać poczucie narodowe. Nie jest to samo 
w sobie, o ile da się pogodzie z ustawami państwa, 
nic zdrożnego. Chodzi tylko o środki. A tn uła
twiają sobie ci panowie robotę wedle możności jak 
najbardziój. Czczemi frazesami podsyca się zarozu
miałość, popiera manią wielkości, nawołuje do po
gardy i zapala uamiętuośći polityczne na wewnątz — 
a na zewnątrz zaostrza się narodowe i społeczne 
przeciwieństwa, schlebia się wszelkim złym instyn
ktom, wyszydza wszelką powagę, drapuje się przy- 
tem w płaszcz cnoty, zmyśli uczucia, udaje zasady, 
i których się drwi i buduje się sztucznie z histo
rycznych okruchów, w połączenia z śmiałą mistyką 
głośny patryotyzm, który porywa za sobą nie ma
jące wytrawnego zdania tłumy. Cóż dziwnego, gdy 
w takiój moralnój atmosferze spokoju nrnysłj mar
nieją, łatwo zapalne wpadają w szat!...“

Pomijamy dalsze ustępy powyższój korespon
dencji, gdyż krytykuje jednostki; kto tego ciekaw, 
niech zajrzy do samój „Schles. Volksztg.“ O dru
gim artykule napiszemy jutro ; zdaje się, że go pi
sał inny autor — tak przynajmniój wolno wnosić ze 
stylu.

Po rozprawach o kwestyi szkolnej.

Wiedeń, 1 lutego.
Rozprawy ogólue o budżecie ministeryum oświe

cenia skończyły się wczoraj świetną mową referenta 
komisyi hr. Pinińskiego.

Oświadczył on, że Koło polskie wprawdzie 
życzy sobie zmiany ustaw szkólnych, gdy jednak 
bez zastrzeżenia zgodziło się na mowę tronową 
z kwietnia r. 1891, przeto nie poruszy takiśj zmiany. 
Uznawając jtdaak konieczność religijnego wychowa
nia młodzieży Koło nie omieszka napominać przy 
każdój sposobności rządu, aby dbał o rzeczywiście 
rtllgijne wychowanie w szkołach interkonfesyjnych. 
To jest jeden z najważniejszych obowiązków rządu, 
któremu uczynić może zadość w drodze administra- 
cyjnój, mianowicie dozorem nad ćwiczeniami religij- 
nemi, pomnożeniem lekcyi religii, stósownym dobo
rem i wykształceniem nauczycieli. Przepis § 1 
ustaw szkólnych o wychowaniu moralno-religijnem 
nie jest przecież czczym frazesem, lecz obowięzuje 
rząd, aby tóż istotnie dbał o religijne wychowanie. 
Rozporządzenie ministra w sprawie znakn krzyża 
mówca wita z zadowoleniem. Dalśj zbija socyali- 
styczno-demokratyczen wywody dr. Kronavettera 
i oświadcza się przeciwko zastąpieniu religii 
w szkołach ogólrikową nauką moralności, jak to się 
dzieje w szkole francuzkiój. W religii mówca wi
dzi jedyną skuteczną broń przeciwko socjalizmowi. 
Pomiędzy koiserwatystami a liberałami niemieckimi 
zachodzi mianowicie spór co do dozoru szkólnego. 
Mówca sądzi jednak, że także liberalni uznają po
trzebę religijnego wychowania. Jeżeli więc rząd 
w tym względzie wywiąże się z swego zadania, 
z czasem nastanie uspokojenie umysłów, czego mówca 
gorąco pragnie.

Jako rezultat tych ważnych rozpraw mamy 
oświadczenie ministra oświecenia, że wprawdzie 
czuje się obowiązanym obstawać przy istnieją
cych ustawach szkólnych, ale, uznawając bez 
wątpienia konieczność wychowania religijnego, 
w drodze administracyjnój ile możności uczyni za
dość życzeniom Kościoła; po wtóre oświadczenia mó
wców niemiecko-katolickiój frakcyi klubu hr. Hohen- 
warta, którzy uznawają na teraz niemożliwość zmian 
owych ustaw szkólnych, zastrzegając sobie swą za
sadę gzkoły wyznaniowój, tymczasem zadawatoiają 
się obietnicami ministra, że w drodze rozporządzeń

usuuie różne, dotyibczasowe uiedogoduości. Wpra- 
wdzie we wywońach trzech mówców tój frakcyi 
opata Treumfclsa, dr. Ebenbaeha i ¿alliugera, za
znaczyło się pewną stopniowanie, najoględniej prze
mawiał pierwszy, najostrzej ostatni, który 
lecą zupełny rozdział szkoły od państwa według tryba 
amerykańskiego, ostatecznie jednak wszyscy trzej 
zgadzali się na oświadczenia barona Gautscha.

Z lewicy uie przemawiał żaden z 
posłów. Dwaj mówcy Fournier i Beudel nie należą 
do wybitnych posłów tego stronnictwa, zresztą cho
ciaż polemizowali z mówcami prawicy, nie wy tę 
powali jeduak przeciwko programowi rządu. ń-
tniej od nich dziś występuje przeciwko niemu „^eue 
Freie Presse.“ Oczywiście jednak przywódzcy lewicy, 
znając program rządowy, wiedzieli doskonale, co po
wie baron Gautsch, a skoro pomimo tego ule zer
wali układów z gabluetem, widocznie **“*'*łlti 
się utrzymaniem istniejących ustaw szkólnych a n 
opierają się temu uwzględnieniu praw Koacio a, 
które zapowiedział minister oświecenia.

Czytelnłcy przypomną sobie, że już w gruduiu 
wykazywałem potrzebę i możliwość porozusaienta ę 
stronnictw umiarkowanych na podobnych podsta b .

Udzielenie biretu Kardynałom GaUmbertemni Vaszarraift-
Wiedeń 1 Intago.

(•°°) Dziś w południe cesarz Franciszek Józef 
w przystrojonój egzotycznemi kwiatami i 
z pąsowego aksamitu kaplicy zamkowój włożył bi
rety na głowy dwóch nowomianowanycb Kardynałów, 
nuncynsza Galimbertego i Prymasa wągier 
Vaszarego. ..

O godzinie 101/» ablegad papiezcy monsigniorzy 
Galimberti, brat nuneyusza, i Wilpert przybyli do 
kaplicy i na bocznym ołtarzu złożyli na złotych ta
cach breve papiezkie, tudzież birety, (przykryte na
stępnie chu itkami z czerwonego atlaw. /■ kaplicy 
udali się do nuneyatury po Kardynałów, z który 
o godzinie II powrócili w karetach dworskich do 
Bnrgn. W pierwszój karecie dwnkonnói jechał on- 
cer gwardyi papiezkiśj, hr. Moreni, w 
mundurze o złotych epoletach, w drugiój sekretarze 
nuneyatury, w trzeciéj ogromnój karecie 
nśj nuneyusz z ablegatem Galimbertim- w kilka 
minut potśm znowu w takich samych dwhkonDycb 
karetach przybyli oficer gwardyi papiezkiśj, hr. 
la Porta i trzój kanonicy ostrzychońscy wr*”c1®’ w 
6-ciokonnój karecie Kardynał Vaszary z ablegatem 
nisgr. Wilpertem. . ,

Kardynałowie udali się do tali tajnych radz- 
ców, gdzie czekali na nich dostojnicy dworu, 
steneya zaś do kaplicy, do którój przybyli już 
dynałowie Gruscha, Scboenborn i sufragan Arcybi
skup i. p. Angerez z asystencyą.

Kilka minut przed godziną 11 orszak dworski 
wszedł do kaplicy. Cesarz szybkim krokiem adał 
się do ustawionego obok wielkiego ołtarza, po stro
nie ewangelii, tronu pod baldachimem. Po drugiej 
stronie ołtarza znajdowały się krzesła i klączmki 
dla Kardynałów Grusehy i Schoenberna. W po
bliżu tronu w pierwszym rzędzie zasiedli Nuneyusz i 
Książe-Prymas, pierwszy w fioletowym ornacie, “''W 
w czarnój szacie Benedyktynów. Za nimi siedzieli 
dwaj ablegaei, za tymi hr. Kalnoky w czerwonym 
mundurze jenerała kawaleryi, prezes gabinetu wę
gierskiego Wekerle w czarno-aksamitnym ubiorze 
narodowym i hr. Taafte, tudzież węgierski minister 
u dworu cesarskiego hr. Tisza. Po prawój stronie 
siedzieli oficerowie gwardyi papiezkiój i asystencja 
nowych Kardynałów.

W dalszych ławach zasiedli ministrowie wepólm 
jenerał Bauer i Kallay, ministrowie anstryaccy ba
ron Gautsch, Zaleski, Falkenhayn, Scboenborn, 
Bacqaehem, Stciubach, marszałek krajowy dolnej 
Austryi hr. Kiusky, glówDy dowódzca korpusu wie
deński! go jenerał Schoenfeld, hr. Kuenburg, baron 
Chlumecky, liczni reprezentanci arystokracyi auatrya- 
ckiéj i węgierskiój w wspaniałych mundurach naro
dowych.

Mszą św. odprawił Sufragan-Arcybiskup An- 
gerer. Gdy się skończyła, cesarz powstał z klę- 
cznika, który odsunięto, i zasiadł na tronie. Wtedy 
na znak ceremoniarza, wyższego kapelana nadwor
nego ks. dr. Schnabla, powstał msgr. Galimberti, 
wziął z bocznego ołtarza tacę z breve, przykląkł 
przed wielkim ołtarzem, trzykrotnie skłonił się przed 
cesarzem i wygłosił po łacinie przemowę, w którój 
podniósł, że co nowomianowany Kardynał posiada 
pod względem zdolności, wiadomości i roztropności, 
tego wszystkiego używał dla dobra Kościoła. Na
stępnie ablegat przykląkł przed tronem i podał ce
sarzowi tacę z brewe. Cesarz dotknął się tegoż 
z słowem „legatnr“, poczóm sekretarz ks. Biacatli 
odczytał brewe.

Teraz do tronu przystąpił Msgr. Wilpert i zło
żywszy hołd cesarzowi, dodał: „Powszechnie wia
domo, że znakomity książę prymas Klaudyusz Va
szary gorliwość, pobożność i naukę łączy z ową mi
łością ojczyzny i ową troikliwością o spokój i zgodę 
obywateli, które go czynią godnym zaszczytu, któ
rego dostąpił. Już za młodu składał dowody tak 
gorącój pobożności, że nikogo nie zadziwiło, gdy 
wstąpił do zakonu św. Benedykta. W doskonalśj 
znajomości jego charakteru i jego zdolności przeło
żeni powierzyli mu wychowanie młodzieży w pobo-



żnośei i dobrych obyczajach, następnie kierownictwo 
wyższemi zakładami naukowenii. Z tego zadania 
wywiązał się tak chlubnie, że ojeowie jednomyślnie 
wybrali go Opatem klasztoru na św. górze Pawonii. 
Te wielkie zasługi tego męża zDane były nie tylko 
Ojcom klasztoru, lecz także i Tobie, cesarzu i królu. 
Dla tego stało się, że po śmierci Kardynała Simora 
Wasza Cesarska Mość zwróciła swą uwagę na Arcy. 
opata Vaszarego i swą wolą królewską w porozu
mieniu z Stolicą Apostolską wyznaczyła go na Pry
masa Węgier i Arcybiskupa Ostrzyhomia... Wstę
pując w ślady swych poprzedników Jego Eminencya, 
zasiadł8zy na stolicy arcybiskupiéj w najchwalebniej
szy sposób okazał, w jakim duchu pokoju i stałości 
charekter i jako metropolita swój kościelnój prowin- 
cyi objął kierownictwo“...

Na znak cesarza sekretarz afclegata ks, Stein- 
meta odczytał breve. Teraz obaj Kardynałowie 
przyklękli do tronu, a cesarz włożył im na głowę 
podane mu przez ablégala purpurowe birety.

Zdjąwszy birety Kardynałowie stanęli przed 
wielkim ołtarzem obok pontifikanta, który zaintono
wał Te deum, odśpiewane przez kapelę dworską. 
Przy wierszu „Te ergo ąuaesumus“ "wszyscy obecni 
przyklękli. Następnie Kardynał Galimberti wstąpił 
po stopniach w. ołtarza, włożył na głowę biret i 
udzielił pontifikalnego błogosławieństwa. Teraz ce
sarz opuścił kaplicę. Dwaj nowomianowani Kardy
nałowie w zakrystyi wdziali czérwone szaty kardy
nalskie i udali się na audyencyą do cesarza, które
mu przedstawili ablegatów i oficerów gwardyi pa- 
piezkiój.

O godz. 6 odbył się ns cześć dwóch Kardyna
łów obiad dworski w Burgn. Nuncyass Galimberti 
otrzymał wczoraj najwyżssy order cesarski, wielką 
wstęgę orderu św. Szczepana.

Ełsport i ujirt Niemieciroli M.
Według dotychczasowego obliczenia, zestawia

nego przez statystyczne biuro cesarskie, wynosiła war
tość importu niemieckiego w roku 1892 (z wyłącze
niem kruszców szlachetnych) 4263,6 milionów marek, 
wartość niemieckiego eksportu (również z wyłącze
niem kruszców szlachetnych) 3125,9 milionów marek. 
W porównania z definitywną statystyką handlową 
za rok 1891 wzrósł import o 112,8 milionów marek, 
eksport natomiast obniżył się o 49,6 milionów m. 
Co do kruszców szlachetnych, to eksport równa się 
prawie importowi, gdyż import wynosił 209,5 mi
lionów marek, a eksport 202,1 mil. marek.

W ostatnich czterech latach przedstawia się 
zagraniczny handel Niemiec (z wyłączeniem kruszców 
szlachetnych), jak następuje:

1892

Import. Eksport. Zwyżka importu 
w milionach m.

4263,6 3125,9 1137,7
1891 4150,8 3175,5 975,3
1890 4145,5 3326,5 819,0
1889 4015,1 3166,7 848,4
W ciągu tego czteroletniego peryodu — dal

szego porównania nie można uskutecznić z powodu 
zmiany statystyki handlowój, spowodowaućj włącze
niem Bremy i Hamburga — nie był nigdy import 
tak znacznym, a eksport tak małym, jak w r. 1892. 
Prawdopodobnie atoli cyfry te przy ost&tecznóm 
obliczeniu znacznie się zmienią, gdyż właśnie w roku 
1892 zaszły w cenie artykułów głównych niemałe 
zmiany w stósunku do cen roku poprzedniego.

W szczegółach wykazują najgłówniejsze grupy 
towarów przy imporcie następujące zmiany:

Dowóz w milionach marek:
1892 1891 1892

w stósunku do
1891

732,4 692,0 + 40,4
610,8 590,6 + 20,2
429,4 389,5 + 39,9
274,9 288,0 13,1
142,5 238,5 + 4,0
237,8 232,5 + 5,3
211,3 194,3 + 17,0
176,5 170,8 + 5,7
171,9 153,6 + 18,3
129,7 144,4 — 14,7
106,6 113,2 — 6,6

zboże, rasiona itp. 
towary m&tery&lne 
wełna i towary wełniane 
bawełna i towary bawełniane 274,9 
towary drogeryjne i farby 142,5 
bydło 237,8
drzewo i wyroby z drzewa 211,3 
jedwab i towary jedwabne 176,5 
oleje i tłuszcze 
skóry i futra
węgle kamienne i brunatne 106,6

Wzrost importu zaszedł więc i w poszczegól
nych grupach towarów. Ale w każdój grupie to
wary doznały zmian rozmaitych. Tak naprzykład 
w grupie „zboże“ wzrosła wartość przy pszenicy 
z 163,4 milionów marek do 237,8 milionów marek, 
* przy kukurydzy z 51,5 do 91 milionów marek, — 
z drugiój strony spadła wartość przy życie z 137,2 
do 92,2 miliona marek, a przy jęczmieniu z 103,9 
do 85,i mil. marek.

I w tym przypadku ostateczne obliczenie nie 
wiele w rezultacie zmieni, gdyż i przy ilości wyka
zuje statystyka zwiększony import pszenicy i kuku
rydzy, a przy życie i jęczmieniu znaczną obniżkę.

Eksport najgłówniejszych grup towarów przed
stawia się, j?k następuje:

Eksport w milionach marek:
1892 1891 1892 w stó-

sunku do
1891

339,3 331,0 + 8,3
300,2 364,4 64,2
270,5 250.2 4- 20,3
266,7 266,7
220.9 195,3 + 25,6
185,3 191,6 — 6,3
151,6 150,9 + OJ
141.2 157.0 — 15,8
130,3 123.4 + 6,9
125.2 127,7 2,5

wełna i towary wełniane 
towary materyalne 
towary drogeryjne i farby 270,5 
żelazo i towary żelazne 266,7 
bawełna i towary b&wełnine 220,9 
jedwab i towary jedwabne 185,3 
węgle kamienne i koks 151,6 
skóra i towary skórzanne 141.2 
odzież i bielizna 
maszyny i iiistrumenta

Eusport zatóm — nie tak jak import — wy
kazuje zwyżkę jak i obniżkę.

Co do kruszców szlachetnych, to obrót w nich 
był w ostatnim roku bardzo znaczny. W czasie od 
roku 1889 do 1892 wynosił:

import eksport
w milionach marek

1892
1891
1890
1889

209.5
252.6 
127,4

72,0

202,1
164,2

83,0
89,8

Ostateczny sąd co do zagranicznego handlu 
Niemiec w roku 1892 będzie można sobie dopiero 
wyrobić po późniejszych definitywnych obliczeniach.

Z oM łomisii sejmu i parlamentB.
Komisja podatkowa sejmu ukończyła we wto

rek obrady nad §§ 31—42 ustawy o podatkach ko- 
Kinnalnych, które zabierają przepisy, odnoszące się 
do zobowiązania do płacenia podatku. Postawione 
odnośne wnioski odrzucono prawie wszystkie i po
twierdzono projekt rządowy bez zmiany. Z § 33 
przekazano podkomisyi ust. 3, dotyczący zobowiąza
nia podatkowego heskich baronów.

W komisyi budżetowej sejmu toczyły się we 
wtorek obrady nad rozprzestrzenieniem budowy taj
nego archiwum państwowego i przyjęto tę pozycją 
przeciwko 3 głosom. Na posiedzeniu środowem 
przyjęto żądanie na budowę gmachu sejmowego.

Komisy a petycyjna sejmu uchwaliła we wtorek, 
aby petycyą dyrektoryum centralnego związku ról- 
niczego prowiucyi saskiój, żądającą, aby rząd pruski 
w Radzie związkowój oświadczył się przeciwko za
warciu traktatu handlowego z Rosyą, oddać rządowi 
jako materyał. Podobna uchwała zapadła co do 
petycyi związku ogrodników niemieckich, którzy pro
szą, aby Izba deputowanych wpłynęła na to, izby 
rząd ogrodnikom pozwolił produkty swoje sprzedawać 
przez całą niedzielę, z wyjątkiem godzin, przezna
czonych na nabożeństwo.

Komisya szkolna sejmu przekazała rządowi pod 
rozwagę petycyą magistratu i radnych miasta Zgo- 
rzeiic, aby inspekcyą szkólną obydwóch wyznań po
wierzyć jednemu z radzców miejskich, wybranemu 
przez miasto i potwierdzonemu ze strony rządu.

W komisyi budżetowej parlamentu obrado
wano w środę przed południem nad żądaniem 
administraeyi marynarki odnoszącem się do pier- 
wszój raty na budowę dwóch wielkich doków 
przy warsztach okrętowychy w Kilonii, które 
mają kosztować 17 milionów. W ciągu dyskusyi 
stwierdzono nasamprzód, że obecnie znajduje się 
w Kilonii wielki dok, który może objąć największe 
pancerniki. W Wilhelnsshafenie znajdują się dwa 
takie doki, a nadto nowe doki zamierzają budować 
w Bremie i w Cuxhafenie. W toku dalszój dysku
syi pokazało się, że nowe wielkie doki właściwie 
zaprojektowano dla wielkich nowych pancerników. 
Komisya odrzuciła to żądanie znaczną większością, 
gdyż 21 głosami przeciwko 5.

Sprawy sejmowe.
W parlamencie toczyły się w środę obrady 

nad wnioskami dep. Aekermanna (kons.) i 
centrum, dotyczącemi ograniczenia handlu wędro
wnego i interesów na spłatę. Po dłuższój dyskusyi, 
która nie przedstawiała nowych momentów, Izba 
odrzuciła wniosek konserwatystów, wnioski centrum 
zaś oddała pod obrady tój samój komisyi, którój po
wierzono obrady nadjprojektem, dotyczącym interesów 
na spłatę. Przy głosowaniu nad wnioskiem dep. Acker- 
manna, odnoszącym się do zakazu sprzedawania 
spółkom spożywczym towarów nieczłonkom, nastąpiło 
prz liczanie obecnych członków Izby, przyczóm prze
konano się, że było ich tylko 125, w skutek czego 
Izba nie mogła powziąć uchwały żadnój i odroczyła 
obrady do piątku.

W1 Izbie deputowanych sejmu obrado
wano w środę w dalszymi ciągu nad etatem i to 
nad etatem ministerstwa rólnictwa. Po większój 
części omawiano sprawy, nie mające większego in
teresu ogólnego. Tylko mimochodem poruszono kwe- 
styą obecnego położenia rólnictwa i ze strony kon
serwatywnej powtórzono zaczepkę na traktaty han
dlowe, które tyle szkody przynoszą rólnictwu. Mi
nister H e y de d przyznał wprawdzie istnienie nie
pomyślnych warunków dla rólnictwa, uważał je
dnakże skargi na ^traktaty handlowe za przesa
dzone. Minister wyraził .oczekiwanie bardzo pomyśl
nych rezultatów z zaprowadzenia! włości rentowych.

Ziemie Polskie.
* „Diło“ podaje następującą korespondencyą 

Łoszniowa w Trembowelskjem:
„Uroczystość Jordanu obchodziliśmy tutaj ta 

wspaniale; że i nie pamiętamy, czy ją kiedykolwie 
tak obchodzono. Do|uświetnieniauroczystośoi przyczyn 
się miejscowy proboszcz łaciński, Przew. ks. Woj 
narowicz, który sprosił wszystkich swoich parafian 
ze wspaniałą procesyą wyszedł z kościoła w tę chwi 
lę, kiedy szła i nasza procesja i zeszły się oli 
procesye. Cały pochód ruszył nad rzekę i tamobs 
księża grecko-katolicki i łaciński poświęcili wed< 
Poczem wrócili wszyscy razem do kościoła i tai 
Rusini pod przewodem Przew. ks. Lewickiego od 
śpiewali ks. Wojnarowiczowi gromkie „Mnobaj 
lita1’! za jego przychylność dianas. Wtedy o 
przywitał nas w kościele szczeremi i gorąeemi sic 
wy i zagrzewał nas do bratniéj miłości między Ri 
sinami a Polakami. Następnie śród śpiewu naba 
żnych pieśni odprowadził nas jeszcze ze swymi pa 
rafiami aż do bramy eerkwj naszéj i aż tutaj pozę 
gnał się szczerze z ks. Lewickim. To uświetnieni 
naszego obrządku i święta ze strony Przew. ki 
Wojnarowieza wywarło na nas bardzo wielkie wrs 
żenie.“

Cała ta wiadomość powinna złotemi głoskaa 
być zapisaną — wskazuje ona, którędy droga d 
s-rca zwłaszcza ludu ruskiego: przez udział szczer 
w jego obrzędach religijnych,' Prawda, że wiel 
niestety księży ruskich usiłuje właśnie niedopuśti 
do takiego zbliżenia, wszelsiemi sposobami staraj 
się dworowi i duchowieństwu łacińskiemu zbrzydzi. 
a nawet wręcz zatarasować drogę do zbliżenia - 
ale cierpliwość i wytrwałość w imię sprawy Bozi 
cudów zawsze dokazuje.

W 1 © m « J»
Berlin, 2 lutego. Cesarska para wzięła 

środę wieczorem udział w balu w białój sal 
W czwartek przed południem pracował cesarz 5 
przejeździe w Thiergartenie z ministrem wojny, ns 
stępnie z szefem gabinetu wojskowego, poczem odi 
brał referat ministra królewskiego dworu. — Popi 
ludniu przyjmował cesarz o godz. 1 dotychczasowej 
ambasadora hiszpańskiego, hr. Bannuelos, który wn 
czył listy odwołujące w uroezystéj audyencyi. Obi 
cnym był także sekretarz stanu w urzędzie spra

zewnętrznych, Marschall. Następca odwołanego am
basadora, Mendez Vigo, ma przybyć do Berlina 
w połowie lutego. — Cesarz weźmie udział w po
grzebie księcia na Raciborzu na zamku Rudzie, 
który się odbędzie w piątek. W tymże dniu o go
dzinie 10 odbędzie się w Berlinie za duszę zmarłego 
msza żałobna w kościele św. Jadwigi.

--Rzeczywisty tajny radzea rejeneyjny 
z ministeryam oświecenia dr. Schneider udał się 
do prowincji ślązkiój.

— Projekt do prawa dotyczącego obrony 
przeciw zarazie znajduje się juz w gabinecie cesar
skim i niebawem zapewne przedłożony zostanie ra
dzie rzeszy.

— „Reichsanzeiger“ zamieszcza nomi- 
naeyą dotychczasowego posła w Santiago barona 
Gutsehmidta na posła przy dworze japońskim.

— W jubileuszu Ojca św. weźmie udział 
także prasa stronnictwa centrum. Na posiedzeniu 
związku św. Augustyna dla popierania prasy kato
lickiej, odbytem w Kolonii, postanowiono wysłać do 
Rzymu deputacyą złożoną z pięciu członków, która 
wręczy Ojcu św. artystycznie wykonany adres.

— Monopol na spirytus surowy. Delego
wani właścicieli gorzelni w Palatynacie reńskim, 
Wyrtembergii, Badenii i Hesyi, przedłożyli „wyko
nując powierzony sobie mandat“ Radzie Rzeszy i 
parlamentowi projekt do prawa dotyczącego zapro
wadzenia monopolu na surowy spirytus, Korespon- 
deneya półurzędowa zdradza w tój sprawie, że to 
była zamówiona robota“. Sekretarz stanu, Małtzalin 
miał oświadczyć, że chee odczekać, czy mu taki 
projekt przedłożonym zostanie. „Faktem jest, twier
dzi owa korespondencja, że rząd nie ma nadzieli 
przeprowadzenia trzech projektów podatkowych i że 
się w cichości przygotowuje na monopol spirytusowy. 
Mówią, że Rada Rzeszy zamierza sprawą tą wkrótce 
się zająć. Ne prawicy w parlamencie ma projekt 
wielu przyjaciół.“ Zdaje się, że projekt ten w i ę k- 
szóści w parlamencie w każdym razie nie uzyska, 
tak samo jak projekt rządowy w sesyi parlamentu 
w roku 1885/86 dotyczący monopolu na wódkę.

— Drezno, 1 lutego. Wczoraj po poładniu 
odbyło się zebranie ludzi bez pracy, których się sta
wiło 2000. Gdy jeden z mówców zalecał kradzież, 
jeżeii nie nadejdzie pomoc z innój strony, rozwiązała 
policja zebranie. Wieczorem zebrali się ludzie bez 
pracy na dwóch placach i urządzili przy śpiewie 
marsy lianki pochód przez miasto. Ż*ndarmerya 
tłum rozpędziła. W nocy ikonsygnowauo wojsko 
i policyą.

Rosja.
* Z Mitawy donoszą o zamknięciu gimnazyum 

Goldyńskiego, ostatniego z gimnazjów niemieckich 
w prowincyach nadbałtyckich.

W ł ochy.
* „Moniteur de Rome® powtarza z „Kuryera 

Poznańskiego“, cytując źródło, wiadomość odnoszącą 
się do ukazu cara, który pozwala na podpisywanie 
adresu dla Ojca świętego i zbieranie świętopietrza 
i dodaje od siebie następujące uwagi:

„Jeżeli ta wiadomość potwierdzi się — a mamy 
wszelki powód dać jój wiarę, to nadaje ona stósunkom 
Europy szczególną doniosłość. Nie dla tego, abyśniy 
tój manifestacyi przypisywali ważność wewnętrzną, 
która w każdym innym kraju wydawałaby się natu
ralną, ale Rosya pozostaje Rosyą, a car carem. Pod 
tym kątem widzenia jest to akt osobisty cara, który 
pomijając tradycye i biurokracyą, oddaje hołd Pa
pieżowi, władzcy Rzymu. Pierwszy raz w dziejach 
wydano u góry z dworu petersburskiego podobne 
rozporządzenie. Kto zna ustawodawstwo rosyjskie i 
zwyczaje rządowe, nie będzie lekko traktował wy
jątkowej doniosłości tego aktu.

„Aby módz tymczasem stwierdzić dokładność tej 
wiadomości, możemy oświadczyć, że wiemy, iż w ka
żdym razie car zamierza oddać hołd Leonowi XIII 
z okazji jubileuszu biskupiego. W ten sposób biorą 
udział wszyscy monarchowie w uroczystościach rzym
skich. Wczoraj donosiliśmy o poselstwie cesarza 
niemieckiego do Ojca świętego, w osobie barona L;e, 
Nie tylko Prusy, nie sam król jedynie, lecz całe 
Niemcy reprezentuje ta misya nadzwyczajna. Twier
dzono tu i owdzie, że monarchowie trójprzymierza, 
niezadowoleni z polityki francuzkiój Stolicy świętój, 
okażą zły humor przez pewne usunięcie się, a nawet 
rodzaj strejku. Było to uchybieniem dla uczuć i 
szlachetnych intencyi królów i książąt. To pewna, 
że ta pamięci godna orjentaeya może wpły
nąć na całość spraw międzynarodowych ale 
wobec światła nauk Leona XIII, a niedawno 
jeszcze po tak przezroczystym i pogodnym 
liście Papież do hr. de Mnn, wszyscy mogli się 
przekonać, że Stolica św. do jednego tylko zmierza 
celu: do wolności Kościoła przez przywrócenie je
dności politycznój. Z radością witamy ten świetny 
wstęp do jubileuszowych manifestacyi. Jak w 1887 
roku papieztwo ujrzy przed sobą kió.ów i narody. 
Żadna instytucja, żaden człowiek nie dostąpił takiój 
chwały. Może owe demonstracje będą miały cha
rakter wybitniejszy, ponieważ jubileusz z 1887 roku 
zdawał się wyczerpać manifestacye i zaćmić zbyt 
blizką przestrzenią uroczystości 19 lutego 1893 roku. 
Od owego czasu papiezt *o wzrosło: jego urok 
i potęga polityczna, jego główne miejsce w świecie 
i jego tik skuteczne i tak powszechne współdziała
nie przy rozwiązania groźnych problematów obecnój 
chwili, uczyniły z tój potęgi łagodzącej sensor ium 
commune cywilizacji. W jednem z swych przemó
wień w Akademii Renan żądał, wobec ogólnego 
rozdrobnienia sił ludzkich, przywrócenia międzynaro
dowego ogniska wspólnego życia. Swą mądrością 
i swą inicjatywą Leon XIII dał światu wrażenie, 
że to ognisko zostało znowu przywrócone w centrum 
Europy.

— Radykalny poseł Cclajanni, broniąc 
swego projektu, dotyczącego ankiety parlamentarnej, 
dopuścił się ohydnego blaźnierstwa, które bolesny 
znajdzie oddźwięk w sercach wszystkich katolików. 
„Nie wierzy się już w niezawisłość sprawiedliwości 
włoskiój — zawołał pan Colajanni — tak samo, 
jak się nie wierzy w niepokalane poczęcie....“ Prze
praszamy, iż powtarzamy takie szkaradzieństwo, 
obrażające uczucie rel.gijne wszystkich katolików, 
lecz chodzi o to, aby wszyscy wiedzieli, jak się sza
nuje w salach Montecitorio przekonania katolickie.

Z Francyi.

Paryż, 2 lutego. (Izba deputowanych.) De- 
lafosse interpelował rząd w sprawie egipskićj i wy
wodził, że Francya ma prawo żądać od Anglii, aby 
w Egipcie Acglia taką politykę prowadziła, któraby 
była przygotowaniem do ewakuacji. Delafosse 
podnosił, że odnośny traktat nie oznacza terminu 
ewakuacyi, co jest błędem dyplomacyi francuzkiój. 
Mówca daje do zrozumienia, że Waddington nie 
zdaje sobie sprawy z rodzaju, w jaki należy bronić 
interesa francuzkie. (Protest.) Delafosse zakończył, 
iż sprawa egipska jest kwestyą europejską; nikt nie 
myśli zająć miejsce Anglików w Egipcie, lecz Egip- 
cyanie mogą się samodzielnie rządzić. (Oklaski.)

Minister Dsvelle odpowiedział, że Waddington 
zawsze patryotycznie i dyplomatycznie działał; musi 
on to podnieść właśnie w chwili, gdy Waddington 
ustępuje ze swego stanowiska. Francya nie może 
obojętnie przyglądać się wypadkom w Egipcie, lecz 
rząd angielski uroczyście zaręczył, że powiększenie 
załogi egipskićj nie zmienia polityki angielskiój. 
Sułtan i cała Europa mają interes w tern, aby ka
nał suezki pozostawał pod panowaniem kedywa. 
(Oklaski.) Z oświadczenia Gladstona wynika, że 
kwestya ewakuacyi Egiptu zostanie może ponownie 
zbadaną. Francya poświęci się tój sprawie w du
chu przyjaznym. Anglia musi jednak zważyć, że 
jeśli okup&cya Egiptu nie będzis miała końca, to 
będzie to dla Europy źródłem zatargów. (Oklaski.)

Paryż, 1 lutego. (Proces panamski.) Waldeck- 
Rousseau, obrońca Eiffla, odwoływał się w swój 
mowie na zawartą swego czasu ugodę pomiędzy 
Eifflem a likwidatorami Towarzystwa panamskiego, 
dowodząc, że Eiffel nie nadużył zaufania. Komisya 
śledcza stwierdziła, że przedsiębiorcy panamscy za
robili 77 milionów.

Paryż, 2 lutego. Przy wyborach uzupełnia
jących do akademii francuzkiój wybrano poetę Bor- 
niera i historyka Thureau-Dagina. Wybór na trze
cie wakujące miejsce nie został jeszcze ukończony, 
chociaż już trzy razy głosowano. Zola otrzymał 6 
głosów.

Paryż, 2 lutego. (Proces panamski). Obrońcy 
ukończyli już swoje wywody. Wyrok ma być ogło
szony w czwartek.

Paryż, 2 lutego. Ceremonia wręczenia kape
luszy kardynalskich Arcybiskupom z Rouen i Tours, 
odbyła się dzisiaj przed południem w pałacu elizej
skim. Nowi Kardynałowie podnosili w swych prze
mówieniach do prezydenta, że będą wszystkiemi 
siłami popierali władzę świecką. Kapłani i Biskupi 
są szczęśliwi, iż mogą pracować n&d dziełem pokoju, 
zaleconem im przez Papieża, a ze swej strony żądają 
tylko sprawiedliwości i wolności. Carnot winszował 
Kardynałom, że tak samo jak Papież, uważają za 
swoje zadanie wytworzenie spokoju, harmonii i je
dności pomiędzy wszystkiemi Francuzami.

Marsylia, 2 lutego. Zastrejkowali tu pie
karze. Przyszło do starcia pomiędzy wojskiem a 
strajkującymi. Wojsko dało ognia; jedna osoba zo
stała poranioną.

Teleg/ramy.
Londyn, 1 iutego. W Izbie niższój toczyła 

się wczoraj dyskusja adresowa. Gladstone oświad
czył, że ostatnie enuncyacye kedywa są zadcwalnia- 
jące. Rokowania w sprawie ostatnich oświadczeń 
Francyi, poczynionych w jesieni wobec rządu Wiel- 
kiój Brytanii, są jeszcze w toku. Na razie idzie 
o wypełnienie obowiązku, gdyż Anglia jest odpo
wiedzialna za porządek i spokój w Egipcie.

Londyn, 1 lutego. W Izbie wyższój toczyła 
się wczoraj dyskusya adresowa. Salisbury pochwa
lał politykę rządu w Ugandzie i w Egipcie. Kim
berley wyraża zadowolenie, iż w polityce zagrani
cznej jest zgodnego zdania z Salisburym. Anglia 
musi bez wahania utrzymać bezpieczeństwo, pokój 
i porządek w Egipcie. Rząd spodzirwa się, że 
kędy w weźmie do serca ostatnie wypadki w Egipcie.

Rzym, 1 lutego. Prezydent oznajmił w labie, 
że jenerainy prokurator żąda, aby Izba upoważniła 
go do wytoczenia śledztwa przeciw dep. Dezarbi. 
W piątek rozpoczną się obrady nad tym przed
miotem.

Kolonia, 2 lutego. Woda Renu i przypły
wów jego rośnie bardzo pospiesznie. W niektórych 
okolicach wyrządziła już powódź znaczne zniszczenie.

Madryt, 2 lutego. W Gador (prowiucya 
Almeira) nastąpiła eksplozya dynamitowa. Dom, 
przy którym wybuch nastąpił, został zniszczony. 
10 osób zabitych lub rannych.

Chrystiania, 2 lutego. Dzisiaj po poładniu 
został otworzony storting mową tronową.

Londyn, 1 lutego. Biuro Reutera donosi 
z Aten, że na wyspie Zi,nte i Kefalonia” nastąpiło 
drugie silne trzęsienie ziemi, wskutek czego przeszło 
100 domów zostało zniszonych.

Ateny, 1 latego. Z Zante donoszą, że wsku
tek trzęsienia ziemi 200 osób zostało poranionych.

Wiedeń, 1 lutego. Dzisiaj cesarz wręczył 
uroczyście kapelusz kardynalski nuncyuszowi pa- 
piezkiemu Galimbertiemu i węgierskiemu prymasowi 
Vaszaremu.

Petycyą.
Tutejszy Bank rólniczo-przemysłowy Kwilec- 

kiego i Potockiego wysłał do parlamentu nie
mieckiego petycyą w sprawie projektu dotyczącego 
podatku od warzejuia piwa następująeój treści:

„Wysoka Izbo!
Niżój podpisany Bank obeznany dokładnie z sto

sunkami rólnictwa, mianowicie w Wielkie» Księstwie Po
znańskie» i posiadający nadto w mieście Wronkach nad 
Wartą własną syropiarnią i fabrykę cukru z mączki, po
zwala sobie zwrócić wysokiemu parlamentowi uwagę na 
wielkie niebezpieczeństwo, grożące różny» koło» ludności, 
mianowicie małemn i średniemu rólnictwu z powodu pro
jektu z dnia 9 grudnia r. z.

Notoryczną jest rzeczą, że w dzielnicach o lekkiój 
ziemi, a więc szczególnie na naszym wschodzie, podstawą 
egzystencyi rólnictwa jest wogóle hodowla kartofli. Wy
zyskaniu hodowli kartofli zawdzięczają też wschodnie 
dzielnice prawie wyłącznie i tak już dosyć skromną swoją 
industryą, jaką wogóle posiadają.



Polega ona
1) na zużywaniu kartofli do produkcyi okowity,
2) na zużywaniu ich do produkcyi mokrej tak zw. 

snrowćj mączki.
Nie będziemy się tutaj rozwodzili nad opłakanym 

stanem obecnym industryi okowicianej. Zaznaczyć tylko 
należy, że przeważnie oddają się fabrykacyi okowity ról- 
nicy zasobni w kapitały, podczas gdy właściciele ziemscy 
małemi lub tylko drobnemi rozporządzający środkami, 
urządzają sobie mączkarnie rólnieze. Urządzenie mącz
kami przedstawia mnićj więcćj 1/5—_1/ft kosztów urządze
nia gorzelni.

Takich mączkaró rolniczych liczą Niemcy na wiele
setek.

Odprzedają one produkt swój surowy fabrykom sy
ropu i cukru z mączki, w których tkwi wiele milionów 
kapitału zakładowego i które stanowią znaczną i cenną 
industryą. Rozumie się samo przez się, że powodzenie 
tych fabryk rolniczych zupełnie zależnem jest od powo
dzenia rzeczonych wielkich fabryk, które produkują wy
roby, będące w codziennem nżywanin, tak jak zależnem 
jest powodzenie tych wielkich fabryk od jakokolwiek ren- 
tającego się zbytu ich produktów. Ten zbyt jest wogóle 
zagrożony projektem ustawy z dnia 9 grudnia roku 
zeszłego.

Jak wiadomo, siła eksportowa syropu i cukru z mą
czki skutkiem wysokich zagranicznych ceł importowych 
zupełnie ustała i dokądby jeszcze mógł się odbywał eks
port wełny od cła, mianowicie do Anglii, uniemożliwia go 
wprost tania północno-amerykaóska hartowna konkureneya 
glykozy z kukurydzy.

Zbyt jest zatem ograniczony na kraj sam. Zamie
rzone więc w projekcie nałożenie na materyały używane 
do warzenia piwa, a więc także na nasze glykezy, syrop 
i cukier z mączki, podwójnego stopnia podatkowego ozna
cza ni mniej ni więcej jak wyłączenie w ,ogóle tych ma- 
teryałów z branży wyrobn piwa. Materyały te bowiem 
są używane do produkcji tanich, wyfcrmentowanych (ober- 
gahriger) piw, a bez nich w ogóle piw tych nie można 
produkować.

Piwa te nie wytrzymają przecież podwyższenia po
datku o 100 proc, najgłówniejszych materyałów, z któ
rych są wyrabiane. Piwo to bowiem stanie się po prostu 
zbyt drogiem dla klas biedniejszych, a ponieważ ci ludzie 
także coś pić muszą, przeto popadną ostatecznie w obję
cia konsnmcyi wódki.

Stwarzania takiego stanu nie może wymagać ani 
interes państwowy, ani nie może też on znajdować się 
w zakresie zadań reprezentantów narodu.

Prosimy dla tego uniżenie:
ażeby parlament projektu z dnia 9 grudnia

1892 r. nie przyjął, albo przynajmnićj odrzucił 
tę część, która się odnosi do produkcyi syropu i 
cukru z mączki.

Z wysokim szacunkiem
Bank rolniczo przemysłoiwy Kwileckiego i Potockiego 

w Poznaniu.
Do

Prezydynm Wysokiego Parlamentu 
w Berlinie

Poznań, 27 stycznia 1893.

miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.

PwnMuh, piątek 3 lutego.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

* Dfiftiitsbnia urzędtwe. Lekarz praktyczny dr. Skrze- 
czek w Orzeszu mianowany został fizykiem powiatu pszczyń
skiego.

* J. E. Naczelny Prezes ogłasza, że otwar
cie sejmu w dniu 26 b. m. nastąpi o godzinie 127a 
w sali stanów prowincjonalnych. Poprzednio odbę
dą się o godz. 10 nabożeństwa i to w kościele far- 
nym dla katolickich a w zborze św. Pawła dla ewan- 
gielickich członków sejmu.

* Ludzie 1863 r. „Czas“ krakowski wystąpił z 
dość cierpkim artykuł m przeciwko „Nowej Reformie“ z 
powodu bałamuctw tego pisma w sprawie „żałoby naro
dowej.“ Wykazuje cn jak liberalna ta kuzynka naszych 
poznańskich liberałów, kilkakrotnie zmieniała zdanie: to 
występowała przeciwko żałobie (tont comme char nons), to 
znów oświadczała się za nią (podobnie było n nas), aż 
teraz po niektórych wahaniach stanęła znów na gruncie 
żałoby z powodu jakjśjś rzekomy uchwały młodzieży aka
demickiej. Polemikę swą kończy „Czas“ ciosem śmier
telnym przeciwko redaktorowi „N. Reformy“, p. Asny
kowi. Przywodzi on ustęp z wiersza Asnykę, który wy
głasza zupełnie ince zasady jak te, które redaktor libe
ralnego pisma dziś puszcza w świat. Ustęp ten brzmi:

„Miejmy pogardę dla znikomćj sławy.
I dla bezprawia potęgi zwodniczćj,
Lecz się nie strójmy w płaszcz męczeństwa krwawy 
I nie brząkajmy w łańcuch niewoln czy.
Miejmy pogardę dla pychy zwycięzkićj 
I przyklaskiwać przemocy nie idźmy,
Ale nie wielbmy poniesionśj klęski 
I ze słabości swojćj się nie szczyćmy.
Przestańmy własną pieścić się boleścią,
Przestańmy ciągłym lamentem się poić,
Kochać się w skargach jest rzeczą niewieścią...“

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w sobotę po raz 
pierwszy komedya z angielskiego „Dom waryatów“.

W niedzielę po raz drugi komedya Przybylskiego 
„Wejście w świat“.

W poniedziałek i wtorek przedstawień nie będzie.
W środę na benefis pani Maryi Myszkowskiój po raz 

pierwszy komedya Labiche „Małe ręce“ i operetka Souppógo 
„Dziesięć cór na wydaniu“.

W czwartek po raz 36 obraz historyczny przez Las
sotę z mnzyką przez P... „Kościuszko pod Racławicami“.

* Przypominamy szan. członkom, źe roczne walne 
zebranie odbędzie się dziś wieczorem o godzinie */29 
w lokalu Towarzystwa. Dla ważnych spraw, jakie przyjdą 
pod obrady, jak najliczniejszy udział członków pożądany.

Zarząd Towarzystwa młodzieży knpieckiój.
* Na cytrze. Wczoraj tutejszy klnb cytrowy ze 

współudziałem kapeli huzarskićj dawał u Lamberta swój 
dragi koncert na cytrach, których się popisywało lSjbądź 
razem, bądź w partyach solowych itd. Je3t to muzyka 
mała, ale dla swój oryginalności dość sympatyczna. Grano 
z wielką preeyzyą, a salt nabita publicznością nie szczę
dziła koncertantom dobrze zasłużonych oklasków. Większą 
część numerów cytry powtarzać musiały na ogólne żąda

nie. Tak naprzykład prawdziwa burza oklasków spowo
dowaną została dwukrotnem odegraniem hymnów polskich : 
„Z dymem pożarów“ i „Boże coś Polskę“. Zauważymy 
tylko, że ostatnie takty drugiego hymnu oddane były nie
zgodnie z oryginalną melodyą, o co naturalnie koncertan- 
tów winić nie można tylko partiturę. Na szczególne od
znaczenie zasługuje solista kluba, który ze swój małćj 
skrzyneczki wydobywał tony, przemawiające do serca.

* Na posiedzeniu rady miejskiej w środę wniósł 
radny dr. Lewiński interpelacją w sprawie umieszczenia 
zastępcy przewodniczącego rady miejskićj przy stole na 
bankiecie danym na cześć Cesarza. Zeszłego piątku nie 
umieszczono bowiem p. Fontanego, zastępcy przewodniczą
cego, (przewodniczący radzca sprawiedliwości dr. Orgler 
został chorobą powstrzymany od wzięcia udziału) przy 
stole, przy którym głównie reprezentanci władzy zasiadać 
zwykli. Mówca zapytuje zatem magistrat o jego zdanie 
w tćj sprawie, oraz o ewentualne zapobieżenie takiemu 
upośledzeniu. Prezydent miasta dr. Witting odpowiedział, 
że magistrat stoi na tern samem stanowisku, co radni 
i wyraził ubolewanie nad tem zajściem. Gdyby członko
wie magistratu byli rychlój o tem się dowiedzieli, nie 
byliby wzięli udziału w rzeczonym bankiecie. W przy
szłym roku urządzi magistrat wraz z władzami miejskimi 
osobny bankiet. — Następnie obradowano nad projektem 
magistratu, dotyczącym wygotowania emisyi i amortyzacyi 
nowych obligacyi pożyczkowych. Z nowéj Qx/z milionowéj 
pożyczki mają być najprzód emitowane 2’/® miliony w 
udziałach od 5000 do 200 m. Amortyzacya uskutecznio
na będzie w roku przez wylosowanie 1 pręt, sumy poży
czonej. — Nastędnie uchwaliła rada koszta na zakupienie 
tarczy honorowéj, ofiarowanćj 2 przybocznemu pułkowi hu
zarów im. cesarzowéj Fryderykowćj nr 2 w dniu 9 sier
pnia 1891 z powodu 150 jubileuszu tego pułku. — 
Nastąpiła deszarża rachunków administracji kamelaryjnćj 
za rok 1891/92. Niedobór w ogólności 69,228 m. prze
niesiony zostanie do nowego etatu na r. 1803/94. — 
Załatwiono w końcn kitka spraw osobistych.

* Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Poznaniu 
urządza w sobotę dnia 4 lutego r. b. na sali Lamberta 
(Odenm) zabawę maskową. Dochód przeznacza się na fun
dusz budowy sali gimnastycznej. Osoby biorące ndzśał 
w zabawie mogą wystąpić albo w kostiumowem, albo wie- 
czorkowem ubraniu. Początek zabawy o godzinie wpół do 9 
wieczorem punktualnie. Wstępne na zabawę 2 marki od 
osoby. Wstępne na estradę z prawem udziału w zabawie 
(krzesło nnm ) 2 marki. Wstępne na chórek 1 markę 
od osoby. Biletów nabyć można tylko w składzie pana 
B, Ziętkiewieza pod firmą Otmianowski w Bazarze. Przy 
kasie podwyższone ceny. Bilety dla członków są do na
bycia u p. R. Barcikowskiego w Bazarze.

Komitet budowy sali gimuastycznćj.
* Koło Śpiewackie Polskie w Poznaniu urządza na 

sali Lamberta w poniedziałek dnia 6 lutego r. b. wielki 
koncert wokalno-instrumentalny pod osobistą dyrekcją 
panów Bolesława i Kaźmirza Dembińskich. Program: 
Część I: 1) Uwertura „Naprzód marsz“, B. Dembiński. 
2) „Litwa“, z kantaty „Pieśń o ziemi naszéj“, B. Dem
biński (recitativo i ary a na baryton z chórem). 3) „Ma
rzenia“ (Tihnmereien), Schumann (serenada na orkiestrę). 
4) „Rojenia wiośniane“, B. Dembiński (kantata na głosy 
damskie). 5) Polonez „Wyleć, wyleć orle młody“, B Dem
biński (duo na tenor i bas z chórem). — Ozęść II: 
„Halka“, opera 8t. Moniuszki. 6) Uwertura. 7) Reci
tativo i dumka „Szumią jodły“ (Jontek), z aktn IV. 
8) Chór wieśniaków. 9) Recitativo (Halka, Jontek) akt 
IH). 10) Chór finalny. — Początek o godzinie 8 wie
czorem.

Zarząd Koła Śpiewackiego Polskiego w Poznaniu.
* Obecnie wywozi magistrat do 1000 far śniegu 

z miasta, na co użytych jest 80 wozów i to 70 najętych 
i 10 komunalnych.

* Według zapisków stanu cywilnego w czasie od 1 
kwietnia 1891 do 81 marca 1892 było w mieście Po
znaniu : 2119 urodzin (2335 w roku 1890/91), przy
padków śmierci 1804 (1871), kontraktów małżeńskich 
593 (524).

* Sw. Łazarz. Towarzystwo Przemysłowe na św. 
Łazarzu urządza w niedzielę, dnia 5 lutego, przedstawie
nie amatorskie na sali p. Waltera. Odegrane będą: „Sto 
tysięcy,“ komedya Madejskiego, „Dwóch głuchych,“ kro- 
tochwila z francuzkiego i „Słowiczek,“ komedyjka ze 
śpiewami Wł. Bełzy. Początek o godzinie 1/z8- Po 
przedstawieniu zabawa z tańcami. O liczny udział upra
sza uprzejmie Zarząd

Ksiądz J. Gładysz, 
prezes.

* Szamotuły. Reprezentantem miasta na sejmiku 
państwowym wybrany został na 6 łat burmistrz Hart- 
mann.

* Srom. Nauczyciel wyższy przy gimnazyum tutej- 
szem dr. Damas przeniesiouy został do gimnazyum w Ino
wrocławiu.

* Asesor rejencyjny Spendelin w Śremie mianowany 
został landratem śremskim,

* W Śremie na sali hotelu francuzkiego dnia 5 bm. 
w niedzielę dadzą koncert: p. Waniorek, skrzypek, p. Go- 
rzelniaski, pianista i panna Marta Syra, śpiewaczka.

* Wronki. W niedzielę dnia 5 lutego r. b. urządza 
Towarzystwo Przemysłowe we Wronkach na cel dobro
czynny przedstawienie amatorskie połączona z koncertem 
muzyki wojskowej na sali p. Gegenmantel. Odegranem 
będzie: „Dwaj roztargnieni“ i „Łobzawianie“. Początek 
koncertu o godzinie 7. Przedstawienia o godzinie 8. Po 
przedstawienia zabawa z tańcami. O liczny udział uprasza

Zarząd.
* Gniezno. Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ 

w Gnieźnie urządza w niedzielę dnia 5 lutego b. r. w sali 
Hotelu Europejskiego drugie przedstawienie amatorskie na 
cel dobroczynny. Na ogólne żądanie po raz drugi „Król 
Dziadów“, obraz dramatyczny ze śpiewami i tańcami w 5 
aktach a 6 odsłonach przez Franciszka Domnika, z mu
zyką A. Wrońskiogo. Pomiędzy aktem 3cim a 4tym 
„Czardasz“. Początek o godzinie 7méj. Po przedstawie
niu zabawa z tańcami. Osobnych zaproszeń nie wyseła 
się. O liczny udział uprasza Zarząd.

* Rodzina zastrzelonego w Kucharkach w powiecie 
pleszewskim żandarma Kriigera otrzymała obok jedno
razowych datków i prawem przepisanćj pensyi, wsparcie 
coroczne. Na rozkaz cesarza ma być w miejscu, w któ- 
rem żandarm Kriiger zastrzelony został, postawiony na 
koszt państwa kamień pamiątkowy z odpowiedniem napi 
sem, lub też na domu umieszczona tablica pomiątkowa.

* Kościan. Roczne walne zebranie Towarzystwa
śpiewaków polskich „Lutnia“ odbędzid się w przyszły po. 
niedziałek, dnia 6 lutego wiecz. o godz. 8 w lokalu To 
warzystwa. Na porządku obrad sprawozdanie Zarządu z 
całorocznćj czynności i obór nowego Zarządu. O liczne 
przybycie członków uprasza Zarząd.

-j- Z Ostrowa dochodzi nas smutna wiadomość. 
W dniu wczorajszym zm&rł tamże po diugich eierpieniach,

J. Żurawski, 
sekretarz.

przeżywszy lat 68 śp. dr. Michał Moczyński, lekarz 
powszechnie znany i ceniony dla swej wiedzy, uprzejmości 
i prawości charakteru. Zasmuconej rodzinie pozwalamy 
sobie przesłać wyrazy współczucia. R. i p.

* Ostrów. „Sokół“ w Ostrowie przedstawi dnia 5 
lutego r. b. o godzinie ^28 wieczorem w sali pani Hof- 
mańskićj: „Posażną Jedynaczkę“, komedyą Jaaa Aleks, 
hr. Fredry; „Pierwszą Lepszą“, komedyą Aleks, hr Fre
dry i dwa żywe obrazy. W sobotę duia 11 lutego r. b. 
odbędzie się jako w rocznicę założenia „Sokoła“ skromna 
zabawa z tańcami, na którą życzliwych przyjaciół uprzej
mie zapraszamy. Osobnych zaproszeń nie wyćlemy. Po
czątek o godzinie 8 wieczorem.

Zarząd „Sokoła“ w Ostrowie.
* Kobylin. Towarzystwo Przemysłowe w Kobylinie 

odegra teatr amatorski na cel dobroczynny na sali ratu 
szowćj w niedzielę dnia 5 lutego r. b.: 1) „Dwaj roz
targnieni“, krotochwila w jednym akeie przez Ang. Ko- 
tzebnego. 2) „Chłopi Arystokraci“, szkic dramatyczny 
w jednym akcie ze śpiewami. Początek przedstawienia 
o godzinie 1/i8. Po przedstawieniu zabawa z tańcami, 
na którą uprzejmie zaprasza Zarząd.

* Wolsztyn. W niedzielę duia 5 lutego b. r. urzą
dza tutejsze Towarzystwo Przemysłowe na sali pani Roe- 
seler przedstawienie amatorskie. Odegranem będzie: „Adam 
i Ewa“ operetka i „Młynarz i Kominiarz“, komedya ze 
śpiewami. Początek o godzinie 7lfa wieczorem. Po przed 
stawieniu zabawa z tańcami. O liczny udział uprasza

Zarząd Towarzystwa Przemysłowego.
* Gostyń. W Dalabuszkach aresztowano w nie

dzielę krawca Granowicza ze Śremu, który w Krakowie 
(zapewne u p. Madejewskiego) dopuścił się kradzieży 
papierów wartościowych i pieniędzy.

* Gostyń. Towarzystwo Polskićj Młodzieży Kato- 
lickićj urządza w niedzielę dnia 5 lutego r. b. teatr ama
torski. Odegrane będą: „Gramatyka czyli wybór dorady 
powiatowćj“; „Stawka“, komedyjka ze śpiewami, w końcu 
żywy obraz przedstawiający dwa składy handlowe. Po 
przedstawieniu odbędzie się zabawa z tańcami. O liczny 
udział uprasza Zarząd.

* Ostrzeszów. Towarzystwo Przemysłowe w Ostrze
szowie urządza w niedzielę 5 lutego zabawę towarzyską, 
przeplataną śpiewem, grami towarzyskiemu itd. na sali 
p. Waldego. Początek o godzinie 8 wieczorem. Goście 
mile widziani.

Zarząd Towarzystwa Przemysłowego w Ostrzeszowie.
Dr. Życki, R. Fabrowski,

przewodniczący. sekretarz.
* Pakość. Cukrownia tutejsza „Union“ przerobiła 

w pierwszćj swój kampanii 1,057,080 centnarów ćwikły.
* Miejska Górka. Król Jegomość nadał tutejszemu 

nauczycielowi głównemu Julianowi Merdasowi i małżonce 
jego Michalinie z Łukowskich z okazyi złotego wesela me
dal jubileuszowy.

* Obwody dominialna w powiecie chodzieżskim młyn 
Borka i Oleśnica złączone zostały w jeden obwód do
minialny z nazwą Oleśnica (Ober-Lesnitz').

* Inowrocław. W sprawie budowy nowego kościoła 
Panny Maryi zapadła ostateczna decyzya. Na miejscu sta- 
rożytnćj ruiny stanie kościół nowy, a prace rozpeczną się 
z nastaniem łagodniejszego powietrza. Przyspieszenie de
cyzji zawdzięczyć należy ostatniemu pobytowi Najprzew. 
ks. Arcypasterza w Berlinie. Równocześnie ma powstać 
nowa ulica od ulicy Tornńskiój na probostwo do ulicy 
Kolejowój.

* Piła. Katolickie Towarzystwo Przemysłowe w Pile 
urządza teatr amatorski w niedzielę dnia 5 lutego r. b. 
na sali p. Oehlkiego przy ulicy Fryderykowskiój. Ode' 
granem będzie: 1) „Dwaj roztargnieni“, krotochwila w je
dnym akcie. 2) Żywy obraz. 3) „Słowiczek“, komedyo- 
operetka w jednym akcie. Ceny miejsc: loża 1,50 m., 
przednie miejsce 1,25 » , I miejsce 1 m., II miejsce 75 
fen., miejsce do stania 50 fen., galerya 30 fen. — Bile
tów po cenach zniżanych nabyć można aż do 5 lutego go
dziny 2gićj po południu w drogoryi p. Nowackiego przy 
ulicy Poznańskiej, p. Blanquardt’a przy Nowym Rynku 
i p. Oehlkiego na lożę za 1,25 m., przednie miejsce za

n., I miejsce za 80 fen. Początek o godzinie 8 wie
czorem.

* W Bydgoszczy zawiązeł się komitet dla budowy 
i ruchu kolei |trzeciorzędnych. W skład komitetu tego 
wchodzą: Falkenthal z Słupowa, radzca miejski Dietz, 
Franke z Gądcza, dyrektor landszafty Emil Werkmeister 
kupiec F. W. Bumke, kupiec Aronsohn, Withe z Jachcie, 
kupiec Dyck i bankier Friedlaender. Komitet ma zape 
wniony kapitał 15 milionów marek.

* Z rozporządzenia władz wyższych zarządzono 
obecnie we wschodnich naszych prowincyach badania co do 
wędrówek ludności. 8tatystyka nie ma się ograniczyć 
wyłącznie na ludności roboczój. Zbadać należy, ilu do 
krajów zamorskich wywędrowało Polaków, a ilu Niemców, 
Ponieważ w ciągu lata powróciło z Ameryki niemało emi
grantów, ma być więc też skonstatowane ilu ich powróciło

do jakiej narodowości należą. Również ma być skon
statowane iln Niemców z rosyjskich prowincyi nadbałty 
ckich przybyło.

* W Kościerzynie odbyło się we wtorek zebranie 
przedwyborcze, o któróm do „Geselligera“ donoszą kilka 
szczegółów. Przybyło do 140 wyborców, którym się pan 
Kalkstein z Kłenówki jako kandydat przedstawił. W mo
wie swej wyłuszczył p. Kalkstein swój program, oświad
czając, że bronić będzie praw Polakom przysługujących, 
oraz, że występować będzie za cłem od zboża. Co do 
antysemityzmu oświadczył mówca, że uważa go za zgubny, 
że jako Polak nigdy nie będzie głosował za prawami wy 
jątkowemi. Jako Polak stoi on wiernie przy tronie i ce
sarzu opierając się na konstytucyi. Okrzykiem na cześć 
cesarza zakończono zebranie.

* Z Człopy donoszą, że modele dachów z drzewa, 
cementu, żwiru i tektury, wystawione we Lwowiß na wy
stawie przez tamtejszego blachnierza Ernesta Seidego w Lwo
wie premiowane, zakupiła c. k. szkoła przemysłowa lwowska.

* We Fromborku ma być urządzone rządowe obser- 
watoryum astronomiczne ku uczczeniu pamięci Mikołaja 
Kopernika. W tym celu bawili tam niedawno tajny ra
dzca dr. Naumann z ministeryum kultu, dyrektor berliń
skiego obserwatorynm dr. Förster, rektor uniwersytetu kró
lewieckiego prof. dr. Lindemann, radzca naczelnego prę
ży dyum Maubach, profesor dr. Weiss i zastępca landrata 
dr. Gramsch z Brunsbergi.

* Wroeław. W sobotę dnia 4 bieżącego miesiąca 
odbędzie się wieczorem o godzinie 9 na sali hotelu „Kö
nig v. Ungarn“, Bischofstrasse, wieczorek niżej podpisa
nego Towarzystwa. Wstępne dla panów 2 m.

Zarząd
Towarzystwa Handlowego Polskiego

Józef Thomczek, Stefan Śniegocki,
przewodn. sekretarz.

* Wrocław. Niniejszem podajemy do wiadomośsi Szan. 
Rodakom zamieszkałym we Wrocławiu, iż w dniu 5 ln-

Wrocławiu zabawę z tańcami na sali domu św. Wincen
tego, Seminargasse nr. 11 —15. Początek zabawy o go
dzinie 5 po południu. O liczny udział uprasza Zarząd.

* Berlin. Towarzystwo Polek w Berlinie urządza 
bal maskowy na cel dobroczynny dnia 12 lutego r. b. przy 
Alte Jakobstr. 75 (Boltz Restaurant). Wstęp 50 fen. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. — Dnia 19 lutego jest 
walne zebranie.

Zarząd Towarzystwa Polek w Berlinie. .
* Elbląg. Socjaliści z Prus Wschodnich i Zacho- 

dnich zamyślają tu odbyć walne zebranie w dniu 16 bie
żącego miesiąca.

-j- Dr. Zegota Krówczyński, prezes „Sokoła“ lwo
wskiego, członek Rady miejskićj i Tow. lekarskiego, radz
ca sanitarny, prymaryusz szpitala powszechnego, autor 
wielu cennych prac naukowych, człowiek wielkićj zacności 
i dobroci serca umarł w czwartek o godz. 2 po południu 
w 45 roku życia. Długa choroba piersiowa przecięła nić 
życia tego zasłażonego męża, zawcześnie wydzierając go 
ze szkodą cisrpiącćj ludzkości, którćj zawsze spieszył jak 
najchętniój z pomocą zarówno lekarską jak i materyalną. 
W Poznaniu na zjeździ« lekarzy i przyrodników polskich 
miał ś. p. dr. Krówczyński wykład w sali teatralnćj. 

R. i. p.
* Po polowaniu częstuje cesarz Wilhelm gęści swoich 

napojem, wynalezionym przez dwóch naczelnych kucharzy 
swoich, Deiaquisa i Vehlischa, którego resept tu podajemy: 
Wlać do rądla cztery butelki białego piwa i zagotować 
je z cukrem, połową skórki cytrynowej, cynamonem; do
dać do tego 12 żółtek, pół bnteiki wina reńskiego, kieli
szek madery, kieliszek araku, wymieszać i ubić dokładnie, 
zagrzać na wolnym ogniu, przecedzić, rozpuścić w tem 
wszystkiem krążek masła i — podać.

* Kielce. (Wyznanie winy). Winnym kilkakrotnego 
podpalania seminarynm kieleckiego, jest alumn tegoż se
minaryum, Paweł Gawroński, syn włościanina z pod Szcze
kocin, liczący lat 19. Już od dawna domyślano się, że 
karygodnego czynu mógł się jedynie „domownik“ dopuścić; 
skoro przeto wice-regens seminaryum, ks. Frelek, zgro
madziwszy wszystkich kleryków, zaklinał ich, aby nie 
krępując się niczćm, starali się wykryć złoczyńcę, zgłosił 
się do wiceregensa Gawroński i w pełnćm skruchy wy
znaniu wyjawił, iż on jest sprawcą pięciokrotnego po
żaru w seminaryum, jak również autorem fałszywych 
denuncyacyi do władz administracyjnych. Gawroński, 
wysokiego wzrostu, szatyn, o szczuplćj komplsksyi, 
okazywał od dawna, mimo bardzo łagodnego usposobienia, 
rozdrażnienie i szukał samotności. Jak to już ze szcze
gółów wyznania wnosić można, winny cierpi na manię 
prześladowczą z częściowym obłędem, a pozostaje pod wpły
wem jakichś wizyj, które go do zbrodniczego czynu popchnęły. 
Gawroński po spisaniu protokółn i dopełnieniu rewizyi 
odwieziony został do szpitala więziennego w Kielcach 
i poddany obsetwacyi lekarskiej. Badany przez sędziego 
śledczego, Gawroński potwierdził swoje pierwotne zezna
nie, przyznając się do winy pięciokrotnego podpalenia 
i dwóch fałszywych denuncyacyi.

* Różnice temperatury. Urzędowe sprawozdania 
konstatnją, że w styczniu r. b. w północnej Szwecyi do
chodziło największa zimno do 60° C., a w tymże czasie 
wskazywał termometr w Huelva w Hiszpanii 40° ciepła. 
Różnica zatem wynosiła całe 100° C.

* Kalendarz. Jutro w sobotę 4 lutego św. We
roniki panny.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 39. Zaehód o go- 
dżinie 4 minut 50.

* Z parafii Wierzchucińskiój. (Popis z pry- 
watnśj nauki języka polskiego.) Dnia 29 stycznia r. b. 
o godz. 2 po południu odbył się w obecności ks., prób. 
Motylewskiego z Wierzchucina w szkole w Wiskitnie 
popis z prywatnćj nauki języka polskiego, na który 
i rodzice i dzieci prawie w komplecie się stawili. Wi- 
skotne stanowi w parafii Wierzchncińskićj chwalebny 
wyjątek, gdyż na cztery w parafii istniejące szkoły kato
lickie, jedynie w Wiskitnie prywatna nauka języka pol
skiego się udziela. Główną zasługę w tem mają p. Z.ół- 
kowski, posiedziciel z Wiskitna i p. Balcer, miejscowy 
nauczyciel, pierwszy, że nmiał rodziebw przekonać o po
trzebie tćj nauki, drugi, że mimo swych zajęć urzędo
wych znalazł jeszcze czas i chęć, aby podjąć się udziela
nia prywatnćj nauki języka polskiego, czyniąc przsz to 
z siebie ofiarę a rodzicom i dziatwie rzetelną przysługę, 
gdyż mozolnej tćj pracy podjął się za stosunkowo bardzo 
skromnem wynagrodzeniem.

Popis rozpoczął się modlitwą. Jakkolwiek nauka 
zaledwie od pół roku się udziela, po dopiero po Zielonych 
gwiątkach takowa rozpoczęto, egzamin wypadł nad spo
dziewanie dobrze. W dwóch wyższych oddziałach czy
tały dzieci płynnie i ze zrozumieniem rzeczy, umiały treść 
tego co przeczytały opowiedzieć. O pisanin śmiało po
wiedzieć mogę, że tak pod względem kaligraficznym jako 
i ortograficznym każdego zadgwolnić mogło..

W ońcu obdarzono dzieci upominkami, składającemi 
się dla starszych: z książek do nabożeństwa lub treści 
budującćj, zeszytów i piór; a dla młodszych : z elemen
tarzy, tabliczek i rysików.

Telegram giełdowy.
Berlin, 3 lutego 1693 roku. (Korea końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica stałej, 
na kwiecien-maj 
na ezerwieclipiei 
Żyto stałej, 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipie 
Olej rzep, stałej, 
na Kwiecien-maj 
na maj-czerwiec 
Okowita spok. 
eksportowa . 
na luty marzec 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
na czerw.-iipiec 
na sierp.-wrzeaie 
spożywcza . . 
Owies
na kwiecień-maj 
Wypowiedzią 
żyta węcpli

2 1 3 1
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156 - 156 76 Consol. 4®/0 . • 107 60 1
168 50 159 25 Consol. . 101 — 1

Pozn. 4% L zast. 102 20 i
139 25 140 26 Pozn. 3*/a°/o 1- zas. 97 40
140 50 141 75 Pozn. listy rent. 103 - 1

Poznań, oblig. . 96 -
51 40 52 Austr. banknoty 108 70 1
BI 40 £2 - Austr. renta srbr. 83 -

Ros. banknoty . 2(8 75
. 83 70 33 60 Kos. listy zastaw. 100 30
. 32 BO 32 61 Pola. 5% lis- zas. 06 40

33 60 33 50 Pols. likw. lis. zas. 64 -
34 - 33 80 Węg.4% renta zł. «0 70

. 34 50 34 30 Węg.6% „ pap. 86 -
ń 35 40 35 30 Austr. kred, akcye 174 40
. 63 60 53 2t Lombardy . . . 44 20

Disconto com. 187 40
140 25 140 76

Usposobienie:
50 chwiejno.

,060 20,000
0,00t

97 50 
.03 20 
86 -

82 80

60 40 
64 20 
96 60 
86 10 
173 90 
43 BO

Szczecin, 3 lutego 1893 roku. (Kursa końcowe.)

Pszenica stałej, 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
Żyto niezm.

2 3

j 166 - 156 -
150 50 156 76

j 136 - 136 -
137 - 137 -

j-
i 51 - 51 60

E. 61 -e 51 50

2 3
Okowita niezm.

w miejscu eksport. 32 - 82
na kwiecień-maj 32 50 32
na sierp.-wrześ. 34 50 34

Petroleum

w miejscu . . 10 25 ¡ 10



Przybyli do Poznani*.
Poznań, 2 lutego.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. Baron Win- 
terfeld z córką z Przependowa, Parrisiua z żoną z Le
szna, Treskow z rodziną z Nieszawy, dr. Karczewski 
z rodziną z Kowanówka, Różański z Padniewa, lir. 
Zeschan z Milicza, Heinze z Krotoszyna, Winterield 
z żoną z Leszna, lir. Hanssonvill z Lttben, baron 
Bonin-Ponitz z Sorgnitten, baron Moser z Milicza, 
radzca Jaruzelski z Kalisza, Toporski z Biskupic, 
Jacoby z Berlina, Haberlah z Altenbnrga, Dombro
wski z Inowrocławia, Busse ze Zgorzelic.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Ordynat hr Ta- 
czanowski z Taezanowa, Chrzanowski z Brudzewa, 
dr. Dobrzycki z Wronek, Węsierski z Podrzecza, 
pani Przyłuska ze Starkówca, Glabisz ze Stęszewa, 
Stobwasser z Krzyżanowa, Kwasowski z W. Ka
mionki, Kaźmierezak z Inowrocławia, Eubrmann 
z J&hstadtn w Saksonii, Remus ze Szczecina, Trze
biński ze Strzemkowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w lutym.

fiopodarstwo, handel i przemysł.
(K) Poznań, 3 latego. — (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: przymrozek.
Okowita: wyżćj.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —,—, w miejscu 

(bez beezki) tow. opodat. 5O-ta 60,40 m., 70-ta 30,90 mrk., luty 
50 ta 60,40, 70-ta 30,90, m., maj 60-ta —,— m., 70-ta —,— m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 50,40 ra., 70-ta 80,90 m., kwiecień 
60-ta —, m.. 70-ta —.— mrk.

Cena wypowiedziana mk., luty 134,00 żąd., kwiecień-
maj 137 żąd., maj-czerwiec 139,00 żąd:, czerwiec-lipiec 140,00 żąd.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 mrk. 
podatku konsum., —wypowiedziano —litr, upłyń, wypo
wiedzenie —! m., na luty (50 ta) 49,60 żąd., (7G-ta) 30,10 
żąd., kwiecień-maj 31,60 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 3-go lutego: żyto 
134,00 mrk., pszenica—, — mrk., owies 133,00 mrk., rzep —,— mrk. 
olój rzepiowy 52,00 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (excl. 60 
mrk. podat. konsumpcyjnego) dnia 2 lutego: (50-ta) 49,20
mrk. (70-ta) 30,50 mrk.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

1. Po połnd. 2
2. Wiecz. 9
3. Rano 7

763,9
752.1
757.1

Z. lekki 
spokojnie.

PłnW- orzeź.

zachm. 
zachm ł) 
zachm.3)

r 1,6
-i 0,5 
- 2,5

x) Po południu i wieezorem śnieg. ®) Nocą śnieg.
Dnia 2 lutego maximum ciepła 

, 2 „ minimum „
3,0° Cel. 
0,6° .

Ceny targowe w Pozna«!u
d. 3 lutego 1893,

TOWAR
piękny średni pośledni

Pszenica ...... 100 kilog, 15 40 14 80 14 30 —

Żyto. ............................... 12 60 12 30 12 10 — -
Jęczmień ........................................... 14 4« 12 70 12 30 —
Owies nowy...................................... 13 40 12 90 — — —
Groch wrzący .... — — — — — —

» na paszę . . . . — — •— — — —
Kartofle........................................... 8 60 3 — —
Wyka . ............................ — — —
Rzepik............................... — — — — — —
Łubin żółty ..... — — — —. — —

„ niebieski .... — — — — -• —
Bydgoszcz, 2 lutego 1893.

Pszenica 140—150 mk. najlepsza ponad notowanie. 
Zyto według jakości 112—122 mrk.
Jęczmień według jakości 122—130 mrk., dl* bro

warów 131—135.
Owies 136—140 m.
Groch na paszę 122—135 m., wrzący 150—160 m. 
Okowita 31,00 m.

Wrocław, 2 lutego 1893 r.
Zyto (za 10C0 fant.) — wypowiedziano — centn. —

Postanowienia
miejskiéj

deputacyi targów.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

Postanowienia 
komisyi bandlowéj.

? a 100 k i 1 ogt 
ciężki j średni

naj- 
wyż. 
M F.

naj-1 naj- 
niż. ! wyż 
M F. M F.

naj- 
niż. 

M F.

& In 6 w
lekki towar
naj-
wyż.
M|F.

ną - 
niż. 
M F.

beczki M-ta 32,0 płac., ha luty M-U tóottt, sierpie^« 
wrzesień 34,5 nom.

Magdebnrg, 2 lutego. -- Cu kie i ziarnisty elcl. work» 
92% ló,06, cukier ziam. exd. 88% 14,40, cuk. ziar. excl. 
75% Rendem. —• Drugi prodnkt exc., 76% Rendem. 12,00, 
Usposobienie: stale, ff. Rafimda chlebowa 27,75, f. Rafinada 
chlebowa II 27,50, mielona nfln. z beczką 28,00, miel. Melis I 
z beczką 26,26. Spok. — Cukier surowy I. Prodnkt transit# 
fr. statek Hamburg za luty 14,30- płc., 14,32’/j żąd., marzec 
14,37% Płc-, 14,40— żąd., kwiecień 14,45 - płc., 14,47% źąd.j 
maj 14,62% płac., 14,55— żąd. Spok. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —ctr-

Hamburg, 2 lutego. — Okowita spok., za luty 
22% żąd.. luty-marzec 2 % żąd., kwiecień 22% sąd., maj- 
czerwiec 22% żąd. — Kawa good average Santos za mi.rzee 
82%. za maj 80l 4. za * rz sień 801 4 za grudzień 80 . Uspo
sobienie: potw. Obrót 1500 miechów.

TOWAR.'
piękny | średni | pośledni
22 I 60 I 21 I 60 I 19 I 80 
21 80 20 80 I 19 80

Rzep.............................. 100 klg.
Rzepik zimowy ... „ „
Siemię lniane ... „ „

Szczecin, 2 lulego 1893.
Przenic a spok., za 1090 kilogr. w miejscu 145—162 

m., na luty —pł., na czerwiec-lipiec 157,5 płc.
Żyto stałej, za 1000 kilogr. w miejscu 126—131 m. 

na luty —płc., na czerwiec-lipiec 138,6 płc.
Owies za 1000 kilogr, w miejscu 138—138 mrk. 
Okowita stałej, za 10,900 litr.-pret. w miejscu bez

„Opito,OJCA. 8W.

RZYMSKIEGO PAPIEŻA

ŻYWOT I CZYNY
AŻ PO ROK 1892

krótko zebrał i opisał

KS. ANTONI KANTECKI
filozofii doktór.

—"Wydanie jubileuszowe. ——~—
Stron 120.

C«a broszurki zaopatrzonej w aprobatę Władzy Duchownćj 20 fen. z prze
syłką 26 fen., 50 egzempl. za 8,50 mrk., 100 egzempl. za 15 mrk. 

Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

przyjmuje wnioski i podejmuje: l) Drenowanie wielkich wła
sności i gruntów proboszczowskich, 2) meliorowanie łąk, 
3) zakładanie spółek drenarskich włościańskich, którym do
starcza kapitałów amortyzacyjnych. (1172)

Przy wnioskach dla wielkich własności należy dołączyć: 
a) wyciąg hipót., b) taksę landszaftową.

Drenowanie gruntów proboszczowskich i gmin wiejskich 
podejmuje na zasadzie odnośnych praw krajowych.

Spółka melioracyjna 
(Meliorations-Genossenschaft) eing. Gen. mit beschr. Haftp. 

ZARZĄD.
Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 15.

Księgarnia
Sfóltl Wydawniczej Polstiśj

w Krakowie
wydała świeżo i poleca

Ks. Klaudynsz Marya Mayet.

Zakupującym na sprzedaż od razu większą ilość 
medali pamiątkowych SO-letn. juhil. hiskup. 
Ojca św. Leona XIII. jak n. p. handlom dewocyjnym, 
księgarniom, kupcom, zegarmistrzom, kramarzom, towarzystwom 
i t. d. udzielam odpowiedniego rabatu. Proszę o spieszne zgło
szenia się, arym potem firmy te, które mieć będą medale na 
składzie, mógł polecić w gazetach.

*JL Białas w Poznaniu, ul. Wodna 1.

Materye jedwabne
wprost z fhhryki

______Jvon Elten & Keussen, Crefeld,
a więc z pierwszój ręki sprowadzić można w dowolnój ilości. 
Czarne, kolorowe i białe jedwabie, aksamity i plusze w każdym 
rodzaju po cenach fabrycznych. Należy zażądać próbek, oznacza 
jąc bliżćj jakiego rodzaju być mają. (460)

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z aierci wielbłądziej.

sibórę stn{;i«rlwlt»5 na pasy. (866)
Gumowe płyty, sznury, węże etc.
Aabest ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach. 
Ipuraty sa-.lditiie z stacyi Dr. Delbrftcka w Berlinie. 
Smarownlki Tovote, Stauffera etc. do stałego tłuszczu. 
UTZusmem mtaly do powyższych smarowników (oszczędność 

w oliwie 90%).
Worki do zboża.
£*la,<ołvfcy na lokomobile poleca

Z. MAZURKIEWICZ,
u Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Bismarka ulica nr. 10.

Jasiński i (Ryński
ZDxog-exsrsc 

Poznań, Św. Marcin 62
poleca

Oliwy do machin,
Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na osie patentowane,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie

rem bursztynowym i spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączką ryżową 

i pszenną, modre, borax, świece steary
nowe i wszelkie artykuły w gospodar
stwie domowem niezbędne.

Anioł Eucharystyi Zakrystyan,
czyli

Żywot Maryi Eustelli
według najautentyczniejszych doku
mentów, tłomaczyła M. K. z portre
tem M. EustelU; 8-vo. str. 616 
Dzieło zaszczycone aprobatą Jego 
Eminencyi X. Kardynała Dunaje
wskiego. Wydanie bardzo wykwin
tne. Cena marek 3, z przesyłką 
marek 3,30. Do nabycia w ka
żdej ks;ęgami i w Drukarni 
Knryera Poznańskiego

kawaler, wolny od wojskowości, 
który w potrzebie i organistę zastą
pić potrafi i przez 1% roku u adwo
kata pisał, władający polskim i nie
mieckim językiem, opatrzony dobre- 
nii świadectwami i przez Księży 
dobrze polecony, poszukuje zaraz po
sady zakrystyana lub służącego 
w polskim dworze, albo przy jakim 
zakładzie. Łaskawe oferty uprasza 
się nadesłać do Eksped. kuryera 
sub C. B. 1112.

Bztuezne zęby*
plomby etc,, wyrywanie zębów 
bez bólu za pomocą elektryczno
ści. — Tanie ceny. — Łatwe wa
runki odpłaty. (5»«>

Rosenthal, Śty Marcin 55,1.

pRAWDz. likier BENEDTKTYNSKI
^Opactwa Benedyktynów W Fćcamp (Francya) 
£znakomicie podniecający, pobudzający apetyt 

ułatwiający trawienie.
, > Należy uważać 

na to, aby każda
" —butelka była zao-
—1 * patrzoną w czwo-

Jrograniatą etykietę z podpisem jeneralnego 
/dyrektora.

Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i po
wierzchowność całćj butelki jest sądownie za
pisana i zastrzeżona. Ostrzega się usilnie przed 
fałszowanym likierem i sprzedażą takowego, 
nie tylko ze względu na odpowiedzialność przed 
sądem ale i z obawy przed ziemi skutkami, 

na jakie zdrowie konsumenta narażone być może. (676)
Tylko poniżćj wymienione firmy zobowiązały się piśmiennie 

do tego, że nie będą sprzedawały naśladownictwa naszći jedynie 
prawdziwej Benedyktynki.

W P znaniu Jukóh Appel, W. BeeKer. plac 
Wilhelmowski 14, E. FecKerta Jr. następcy, J. M. Leit- 
geber, W. Garbary nr. 16, A. Pfltzner, Stary Rynek nr. 6, 
S. Samter. W Lesznie S. A. Scholtz.
HANS HOTTEHROTH agent jenwralny w HAMBURGU.

Biusty Ojca Św. Leona XIII.
z gipsu w dwóch wielkościach 
leea fo cenie umiarkowanéj

artystycznie wykonane po
dlił)

A. Krzyżanowski,Poznań.

Poznań,
Wodna ni.

Nr. 2. J. ZEYLAND Poznań,
Wodna ni.

Nr. 2.
najstarszy i największy

skład trumien i artykułów 
pogrzebowych.

Założony 
w roku 
1844.

Założony 
w roku 
1844.

Trumny z drzewa i metalu w największym wyborze, 
Trumny luksusowe i sarkofagowe.
Trnmny drewniane i z wstawką cynkową, lub miedzianą. 
Trumny drewniane, aksamitem lub suknem pociągane. 
Obicia i dekoracye do trumien. — Tablice. —
Korany — bukiety —• wieńce.
Świece woskowe. —
Bielizna — poduszki — prześcieradła — materace do 

trumien.
Kraty i krzyże grobowe — nagrobki.
Skrzynie do trumien z blochów dębowych w ziemię

i do grobowców.
Skrzynie drewniane do wysyłki ciał.
KatafMki — całuny — dywany — świeczniki do wy

pożyczania.
Dekoracye pokoi żałobnych. (851)
Całkowite urządzenia pogrzebów.
Sprowadzanie i wysyłanie ciał w dalsze strony. 
Ekspedycya natychmiastowa, wysyłka koleją najbliż

szym pociągiem.
Sprzedającym z drugiój ręki odpowiedni rabat.

Z drukarni Fr. Pusteta w Raty- 
zbonie wyszedł co dopiero nakładem 
niżój podpisanego nowy

Kancyonał
dla polskich kościo

łów katolickich.
8°. Str. 340.

Kancyonał zaopatrzony jest w apro
batę Najprzewieichniejszego A- Dr. 
Stablewskiego, Arcybiskupa Gnie
źnieńskiego i Poznańskiego, tudzież 
Prześwietnego Konsystorza Bisku
piego w Tarnowie.

Cena oprawnego egzempl. 4= rn. 
20 fen. z opłaconą przesyłką. Do 
nabycia w księgarniach i u niżćj 
podpisanego. Księgarzom daję od
powiedni zamówieniu rabat.

X. ©urzyński,
Redaktor „Muzyki kościelnej.“

Poznań, ulica Seminaryjna.

Dla ciarpijcjcli pa taję
suche, wilgotne, liszaje i połączone 
z niemi nieznośne „ świerzbienie 
skóry“ leczy pod gwarancyą nawet 
u tych, którzy nigdzie nie znaleźli 
algi »Dr. Hebras Fieebtentod 
Sprowadzać można z St. Marien-Dro- 
flerie w Gdańsku, Breitg. nr. 10.

młody, żonaty z małą familią, trze
źwy, pracowity, pewny w swym za
wodzie. poszukuje posady od I-go 
marca lub kwietnia. Zgłoszenia do
Eksp. Kur Pozn. sub B. A. 1136.

Das tanzende

Berlin.
Neuestes Tanzalbum, enth.:

1. Erlnnernnz an Berlin. Marsch.
2. Seufzer-Walzer. (1144)
3. Die Holzanctlon. Rheinländer.
4. Aennchen-Polka.
5 Donau-Lieder. Walzer.
6. Der Hotte Berliner. Polka-
7. Die wilde Jagd Galopp.
8. Mit Liebe Polka-Mazurka.
9. Lustiges Berliner VSlkehen. 

Contretanz über beliebteMelodien
10. Ta-ra-ta-bnm-ta-ra. Der so be

liebte Jux-Marsch mit Text. 
Preis des ganzen Albums:

für Klavier ä 2 ms (zweihändig) 1,60 
„ , und 1 Violine 2,—
. „ „ 2 Violinen 2 60
, ä 4 ms (vierhändig) 2,—■ 
, „ und 1 Violine 2,50

fürViol-, Piston od. Flöte allein ä 1,— 
für 2 Violinen oder 2 Flöten ä 1,59 
für Zither allein . . . . -1,50 
für 2 Zithern..........................2,50
für Klavier, Violine, Flöte, Pi 

ston und Violoncello (Pa 
riser Besetzung) . • . • 4,—

G. 0. Uhsa, Musikverl.. Berlin 0, 27.

Za redakeyą edpowiedzialny Masław Zmorslś z Poznaaia —■ Nakładam i azcienkami Drukarai Kuryera Peznańikiego.

dobrą z patentem rządowym, 
muzykalną, wskaże od 1-go 
kwietnia r. b. ks. prałat
Połomski r. AA ąbrzez na
(Brie^en W./Pr.) (1142)

wokalno -instrumentalny
staraniem

„Koła Śpiewackiego 
Polskiego“

odbędzie się

w poniedziałek 6 lutego
na sali Lamberta

o godz. 8 wieczorem.
Bliższe szczegóły podadzą afisze- 
Biletów numerowanych po 1,60

M. i 1 M. nabyć można: w księgarni 
nadwornćj Bote & Bock i w skła
dach pp. Dyklera, Stęcznlcwskle- 
go. Hyżewlezn t Chojnackiego.

O liczny udział uprzejmie uprasza
ZARZĄD.

Poznań, dnia 4 lul ego 1893.
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